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Uderzenia.
K ie zaw io d ły  tym  razem  oczek iw an iu , 

Kwiązan® z  se sją  k o m is ji g łów nej k o n fe ren  
c j i  rozb ro jen iow ej. S podziew ano  się pow sze 

że n a  te j sesji p a d n ą  w reszcie słow a, 
JŁtóre p o ło ż ą  (kres d o ty ch czaso w y m  n ie d o 
m ów ieniom  i  dw uznacznościom , do p ro w ad za  
ją c y m  k o n fe ren c ję  ro zb ro jen io w ą  do zupe ł
n eg o  im pasu. Z d aw an o  sobie sp raw ę, że 
o b ec n y  s ta n  rzeczy , p rzy  k tó ry m  k o n fe ren 
cja ' ro zb ro jen io w a zd o ła ła  zm ienić sw ój g łó 
w n y  i  za sad n iczy  c h a ra k te r  ich  i staw ała- się 
(ooraz b a rd z ie j k o n fe re n c ją  dozb ro jen iow ą, 
je s t  śm ierte lnym  ciosem  d la  ide i ro zb ro jen ia , 
a le  n ie  um iano  a  racze j obaw iano  się, w y  
'c iąg n ąć  z teg o  k o n sek w en c ji. D la zachow a - 
nia, pozorów , d la  p o d trzy m y w a n ia  fikcji, 
k tó re j b ezw arto śc iow ość  d la  k aż d eg o  staw a 
ła  się córa® jaśn ie jszą , u siłow ano  w  d rodze 
woźnych g ie r  i  giereK  zasu g e ro w ać opinji, 
że  je d n a k  coś s ię  robi. że n ie  w szy s tk o  zo
s ta ło  s trac o n e , że k 'lkuna-stom iesięczne 
is tn ien ie  k o n fe ren c ji rozb ro jen iow ej zaw aży  
n a  losach  lu d z k o śc i i  zm niejszy  pow ażnie 
n iebezp ieczeństw o  now ej w o jny . T e u  iluzo 

' ry c z n y  ce l u siło w an o  o siąg n ąć  przez c iąg łe  
-ustępstw a, k tó re  m ia ły  te n  sk u te k , że je d n o  
eześn ie  z ob radam i k o n fe ren c ji odbyw ało  
s ię  in te n sy w n e  d o zb ra ian ie  N iem iec, naj 
p ie rw  ta jn e , a  późn ie j zupełn ie  jaw ne. N a
w e t w ycofan ie się N iem iec z k o n fe ren c ji a 
n as tęp n ie  z L ig i N ar. n ie  p o tra f iło  w nieść 
o trze źw ie n ia  do  za k ła m an e j a tm o sfe ry , o ta 
c z a ją c e j k o n fe ren c ję  rozb ro jen iow ą , n ie  zdo 
łR-ło je j  sp row adzić  n a  te  to n y  k to  remi p o 
w inna b y ła  iść  zgodnie z m yślą p rzew odnią  
je j nic ja to ró w .

T ego  ciężk iego , n iew dzięcznego , a  je d 
nak  k o n iecznego  z a d a n ia  p o d ją ł sic  dopiero  
ju a n s te r  B a rth o u , k tó re g o  p rzem ów ien ie  n a  
ś ro d o w tm  posied zen iu  g łó w n ej k e m ie '',  
k o n fe ren c ji rozb ro jen io w ej będzie  m ew ątp li 
w ie punk tom  zw ro tnym  w  dziejach ' te j  k o n 
fe ren c ji. Jeże li n o ta  rz ą d u  fra n cu sk ieg o  z 4. 
17 k w ie tn ia  w  O dpow iedzi n a  p ro p o zy c je  a n 
g ie lsk ie  b y ła  za p o w ied z ią  teg o  zw ro tu , to  
środow e przem u-wienie d e leg a ta  F ra n c ji  b y 
ło u d e iz e n  em. od  k tó re g o  m e ty  lir o z a trz ę 
s ły  się  dobrze  już zmiursizaie fu n d am en ty  
konferenc ji, ąile p rzek reśliło  rów nież niem  
w sze lk ie  n a d z ie je  i  oczek iw an ia , speiculują- 
c e  n a  u s tęp liw o ść  F ra n c ji.

W p ew nych  k o ła ch  p o lity czn y ch  sc h a ra 
k te ry z o w a n o  p rzem ó w ien ie  m in is tra  Bąn- 
fShou,' ja k o  b riita ln e  i n ie  liczące się  i  „rze- 
iczywisTą rze czy w is to śc ią " , u g ru n to w a n ą  n a  
te ren ie  p o lity k : m ię d zy n a ro d o w ej. W  tej 
c h a ra k te ry s ty c e  m ieści s ię , b y ć  m oże bez
w iedne. a le  ja sk ra w e  s tw ie rd z en ie  teg o  o l
b rzy m ieg o  d y s ta n su , ja k i is tn ie je  m iędzy  
id e ą  kon feren  ej* rozb ro jen iow ej a  t ą  sy tu a 
c ją . w  Jakie;, z n a la z ła  się ona, O statn io . P rz e  
edez w  iem  co m ów ił m in is te r  B a rth o u , n ie  
b y ło  n a p ra d e  n ic n ad z w y cz a jn e g o , an i re 
w e la cy jn eg o . G łow nem  za łożen iem  k o n fe 
re n c ji rozbro jen iow ej by ło  s tw o rzen ie  f a 
łdem w aru n k ó w  m ię d zy n a ro d o w eg o  b ezp ie
c z eń s tw a . k tó re b y  um ożliw iły  rozb ro jen ie . 
W ięc k ła d ą c  sp e c ja ln y  nac isk  na bezpieczeń  
s tw o  i u z a le ż n ia ją c  od m ego  red u k c ję  zbro- 

. je n . n ie  m ów ił m in is te r  B a rth o u  n ic  now e
g o , a le  p rzy p o m n ia ł tv l'-o  to . co by ło  z a sa d 
n ic zy m  celem  k o n fe ren c ji, o ozem je d n a k  

! w  to k u  k o n fe ren c ji zdo łano  zapom nieć. To,

J że F ra n c ja  n ie  chce leg a lizo w ać  zb ro jeń  nie 
m ieck ich , w y n ik a  zu p e łn ie  log icznie za rów 
no  z je j s tan o w iy k a  w-ober, p ro b lem u  bez- 

jp ie cz eń stw a , ja k  i  z ty c b  dośw iadczeń , ja 
d ę  p o cz y n iła  w  o s ta tn ic h  m iesiącach  z N iem  

Jcam i, k tó re  d o m a g a ją c  &ię ro z b ro je n ia  im 
,n y c h  zb ro ją  się  sam e, co inz m n ie j sic l i 
cząc  z obow iązu jącem i je  je szcze  fo rm aln ie  
po stan o w ien iam i tra k ta tó w  po k o jo w y ch  W  
ły ch  w aru n k ach ' w sze lk ie  konw eńkcjsS  p ro 
je k to w a n e  p rzez  rz ą d  an g ie lsk i, a k c e p tu 
jące  zb ro jen ia n iem ieck ie , a  n ie  zap ew n ia
ją ce  F ra n c ji  n aw e t m in im um  bezp ieczeń 
stw u, n ie  m o g ą b y ć  p recz  n ią  p rz y ję te .

Co je s t n a to m ia s t now em  i  n ieaw yk lem  
w  p rzem ów ien iu  m in is tra  B a rth o u , co to n  
i  fo rm a wr ja k ie j m ów ił o p o lity ce  n ie ty lk o  
N iem iec, a le  i  o p o lity c e  ty c h  p a ń s tw , k tó 
re cz y  to  przez ibratc p rze w id y w a n ia , czy  
z in n y ch  pow odów , u m ożliw ia ły  N iem com  
p ro w ad zen ie  ich  obecnej p o lity k i. T ak , już 
d aw n o  n ie  p rzem aw ia ł f ra n c u sk i m in iste r. 
C h y b a  od czasu  C lem enceau  n ie  p a d ły  t a 
k ie  słow a, ja k ich  u ż y ł m in is te r  B a r h o u  w 
sw ej c h a ra k te ry s ty c e  w spółczesnych ' Nie-,; 
m ieć  i  ich p o lity k i. T o  by ło  n a p ra w d ę  n ie 
zw y k łe  i se n sacy jn e .

W ag ę  przemów-ieni? m inistra. B arth o u  
p o d n o si to  oko liczność, źe zaw iera ło  ono 
sze reg  o s try ch  m om en tów  polem icznych , 
■wymierzonych przeciw ko  an g ie lsk iem u  m i
n is tro w i sp ra w  za g ran iczn y ch , p. d m o  
now i S tą d  pochodz i to  ,,p io ru n u ją ce  ‘ w ra 
żenie ja k ie  w y w a r ła  m o w a fra n cu sk ieg o  m i
n is tra  w  p rasie  an g ie lsk ie j, M iejm y n ad z ie ję  
że by ło  to  ty lk o  w ra że n ie  p ierw sze, różniej, 
g d y  n a s tą p i s to so w n ie jsz a  i  b ard z ie j trz e ź 
w a  ocen a  w y s tą p ie w a  m in is tra  B a rth o u . n ie 
k tó re  z p o g ląd ó w  p ra s y  an g ie lsk ie j u leg n ą  
zapew ne m odyfikacjom  i rew iz ji. Bo jo d n ak  
w  tero , co m ów ił p. B a rth o u , znaleźć m ożna

Nad konferencją rozbrojeniową
zaciążyła groźna zerwania.

Londyn, 1 czerwca- Doniesienia spraw o
zdawców genewskich pism londyńskich u trzy 
m ane są w aaiszym ciągu w tonie bardzo pe
symistycznym. P anu je  powszechnie mniemanie, 
że zerwanie dalszych obrad konferencji staje 
się nieuniknione. N iektóre dzienniki mówią na 
w et o możliwości likwidacji konferencji roz
brojeniowej Spraw ozdaw ca „T im esa“ sądzi, że

dalsze trw anie konferencji będzii prawie nie
możliwe. Poza tern dziennik ten sta je coraz 
w yraźniej w obronie stanowiska niemieckiego, 
zarzucając Francji, że zmierza do osłabienia 
stanowiska Hitlera, ..co jej sic; jednak  nie uda 
je “, gdyż osta tn ie t> miesięcy nykazaly , iż 
Niemcy me są skłonne porzucić swych żądań 
dozbrojeniowych.

M o w a  m in . B ecka.
Genewą, 1. 6 . (PAT.) Na dzisiejszem posie

dzeniu komisji głównej Komerencj5 .ozDroje- 
niowej zabrał głos p. min Beck i wygiosił na
stępujące przemówienie:

PRYWATNE ROKOWANIA NIE WIĄŻĄ 
POLSKI.

W ybitni mówcy, k tórzy  zabierali glos pod
czas obecnej sesji komisji główniej, ni® w yłą- 
ezają.c naszego szanow nego przewodniczącego, 
a  7. w yjątkiem  jedynie p. Lo-misa-rza ludowego 
Litwinowa, przem awiali na podstawie wym ia
ny oogiądów, jaka miała miejsce między pew
ną liczbą mocarstn poza normalnemi organami 
konferencj rozbrojeniowej. Różnice poglądów, 
istniejące, jak  to  zostało stw ierdzone, między 
tomi m ocarstwam i, w yw ołały w łonie konferen
cji —  nic m ożna temu zaprzeczyć —  tylko 
pesymizm. Rzad nolski nie brał udziału w tej 
wymianie zdań i nie możf uważać, aby był w 
jakikolwiek sposób związany przez tę czy inną 
fazę tych negocjacyj. Byłoby mi więc trudno 
w daw ać sio w szczegółową analizę tych roz- 

mów. ‘ ',  • ■ ' |

MOCLO BYĆ GORZLJ...
IV trudnej sytuacji, w jak iej się znaleźliś

my, znajduję poci odro w jednej myślf, a m ia
nowicie; że gdyby te mocarstwa były osiągnę
ły  nawet jakieś porozumienie, położenie nasze 
bwtoby może jeszcze trudniejsze jeżeliby to

dużo  w spó lnego  z rem, co f ig u ro w a ło  g £ % 6r08uBlieB{e opitra{o sif> „a tezach, których 
njoflsrottoie n a  łam ach  p o w ażn y ch  , onrerenc]a |akn ca!ość nie mogłaby przyjąć.
angielskich.

O becna s e s ja  kom isji g łów nej k o n fe ren 
cji rozbro jen iow ej p rzyniosła, już  preem o 
w ian ia  pp. H en d erso n a , W orm am a, D av łsa ,
L itw in o w a, S im ona i  B a rth o u , p rz e d s ta w i
cie li A ugljL  S ian ó w  Zjedtnoe-zonych, R osji 
i F ra n c ji. T e m z  k o le j na m in is tra  B ecka.

A. D.

Dwie dalsze skargi 
ks. Pszczyńskiego na Poiskę.
Genewa, 1 czerwca. Ksią.żę v, Pless przesiał 

do Ligi N arodów  dalsze dwa telegramy, w któ
rych skarży się na rząd poiski z powodu zarzą
dzeń władz skarbowych, m ających na celu w y
dobycie drogą licytacji zaległości skarbow ych 
księcia.

Japonia narzuca się 
Fiiip«ncm z proteKforatenr.

Nowy Jork, 1 czerwca. W edle doniesień 
z M anili,)'generalny konsul japoński K im ura 
w Manili zaproponował władzom  filipińskim, 
aby po odzyskaniu niepodległości, Filipiny od
dały się pod protektorat Japonji. N awiązując 
do tych  zabiegów japońskich, dziennik „M anila 
Daily B ulletin“ pisze, że realizacja tego pro
jektu zamieniłaby ludność archipelagu Filipiń
skiego na kulisów. ,

rL wielkiem zainteresow aniem  wysłuchałem  
Przemówienia w ybitnego przedstaw iciela ZSRR 
kom isarza lud. Litwinowa. ,<js ^

REFORMA LIGI NARODÓW. V ;

Przedstaw iając pro-pozycje o charak terze 
nosć radykalnym p I .ltwinow zapewnił nas, zc 
nie ma bynajmniej zamiaru zaprononować re 
formy Ligi Narodów, organu, k tórego  naczel- 
nem zadaniem je st utrzym yw anie pokoju św ia
ta . Otóż obawiam  się, o ile dobrze zrozum ia
łem, że propozycja ta  doprowadziłaby nas z 
konieczności do tego rodzaju przedsięwzięcia. 
Sam a w sobie propozycja reformę’’ mogłaby 
być bardzo interesująca i je s t praw dopodobne, 
że kiedyś będziem y musieli się tą  kw estją za
jąć, lecz trudno przypuścić, abyśm y te k ą  p ra 
cą (magla obarczyć konferencję rozbrojeniową, 
k tó ra  będąc w gruncie rzeczy em auacją Ligi 
Narodów sam a w alczy z najwiekszenń trudno
ściami, aby dotrzeć do celu wvznaczonego 
jej przez Ligę-

STANOWISKO POLSKI: NIEPOWIEKSZANIE 
ZBROJEŃ.

Min. Beck przedstaw ił następnie słanowisko 
rządu polskiego wobec prac konferencji. De
legacja polska od początku konferencji tra k to 
w ała ją, jako konferencję, zwołaną w okre
ślonym celu ograniczenia i redukcji zoroień

Nasz p u n k t widzenia nie uległ zmianie. DzÓ 
pragnę tylko dodać k ilka uw ag. które nasu
w ają mi się. na m arginesie dalszych obrad. Mu
sze przedew szystkicm  zaznaczyć, że rząd pol
ski, m ając n a  oku głów ny cel konferencji, o 
którym  wspominałem, w czasie jej trw ania 
zmienia! budżet obrony narccowej jedynie w 
sensie redukcji. IV ten sposób rząd pokk i pod
kreślił -wyraźnie swą wolę niepowiększania w 
jakikolwiek sposób zbrojeń lądowych, morskich 
i powietrznych. T ą metoda, pragnęliśm y w ra
m ach naszych skrom nych środków  w spółpra
cować w dziedzinie realizacji isto tnych celów 
konferencji. Rząd polski reprezentuje nada! 
pogląd1 że decyzje tak licznego zgromadzenia 
utworzonego z przedstawicieli państw o bardzo 
różnorodnej strukturze i żyjących w tak roż
nych warunkach, muszą być bardzo

PROSTE I JASNE 

oraz że powinny one unikać wszelkiej kom pli
kacji, któreby groziły osłabieniem, albo wręcz 
uniemożliwieniem tych decyzyj. śledziliśmy z 
niepokojem fakt poruszenia w miarę postępu 
prac coraz szei szych tematów, coraz oardziej J 
odbiegających on tych, do których konrerencia 
powinna się była ograniczyć. IV naszem bo
wiem przekonaniu tylko stopień ograniczenia 
rozpatrywanych spraw do tych. klć re  mają r.aj 
więcej szans powszechnej aprobaty wszystkich 
państw, może doprowadzić do pozytywnego  
wyniku. Pozwolą mi panowie przvpomnieć, że 
d&iegaeia polska, zaproponowała w lutym u- 
biegłegt roku plan prac, może skrom ny — ale 
k tó ry  miał tę zaletę, że był p rosty  i Se jego 
realizacja w ydaw ała nam sir względnie łatw a.

Możnaby m, zarzucić, żo zajm uję się raczej 
przeszłością i wąskim odcinkiem p rac naszego 
rządu. Pragnę więc stwierdzić życzenie mego 
rzą/lu dalszej czynnej współpracy nad pożyty- 
wnem rozwiązaniem tej spm wy i oświadczam, 
w racajac do myśli przewodniej, k tó rą  kieruje 
się rząd polski od początku prac konferencji, 
że Poiska przyjmie w dziedzinie redukcji i o . 
graniczenia zbrojeń wszelkie postanowienia, 
które będą miały charak ter powszechny i będą 
dotyczyły w szystkich państw

 DO------

Ć w ie rć  m ilia rd a  je n  
na mm  p a n c e rn ik i.

Tokio. 1 czerwca. M inister nrerynarki zwró
cił się do rządu japońskiego z wnioskiem o 
przyznanie kredytu w wysokości 250 miljonów 
jen na cele rozbudowy floty morskiej i po ,i 
wietrznej.

STAŁA LIN.JA Z GDYM  DO SZTOKHOLMU.
W arszawa l  czerwca 'Tal. wł.). W dniu 4 

czerwca nastąpi otwarcie stale] osobowej linji 
między Gdynią a Sztokholmem, ;

\
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O czem pls/alnni?
„Wyobcowanie towarzyskie Marjana 

Dąbrowskiego1'
S p raw a ..T a jn eg o  D e te k ty w a '1 por-iD/o-

Liczby, które nie mówią wszystkiego.
Nie poruszam y tym razem spraw y wybo

rów w  Lodzi. J e s t  to  b k to rja  tak  'groteskowa, 
że w ym agałaby odrębnego omówienia, w lii- 

iia  a r ty k u łe m  Ks. P iw o w a rc zy k a  w  „G losie js to r j i 'te j  bowiem, jak  w soczewce, odbiło Gę 
N a ro d u ” n ie  schodzi ze sz p a lt pism . P o d e j- ,to , co niezbyt słusznie nazyw ać się będzie wy- 
n n ije  ją  z n a n y  litera t, i p u b lic y s ta  k rak o w -j boirami samorządowemu
t-ki, p. K. L. K on ińsk i, w  ,, M yśli N a r  odo- • P olska A gencja Telegraficzna zadała sobie 
\ve j“ i za s ta n aw ia  się nad  prak tyrcznem i s p o , tm d  szczegółowego obliczenia wyniku wy.bo- 
sobam i z łam an ia  fa ta ln y c h  w p ływ ów  t e g o 1 rów niedzielnych. Kolejno, województwo za wo 
pism a

..Najprostszym —  pisze — sposooem by
łoby mszczenie ..Tajnego D etektyw a’1 przez 
konfiskaty. Ale n a  to  nie mamy wpływu... 
Drugim sposobem byłoby wyobcowanie to 
warzyskie i społeczne Maijana Dąbrowskie
go. W  sferach jednak, w których  Marjan 
Dąbrowski kw itnie i prosperuje m y pisarze 
niezależni nie m am y znaczenia. Słowem, 
rzecz, o ile w ładze państw owe nie zain tere
su ją się, nie je s t łatwą, do przeprowadze
nia —  notabene rebus sic stantibus!...

A jednak  rezygnować nie m ożna z od
poru. Na opinję publiczną Marjan Dąbrów 
ski pluje. Trzeba więc szukać paljaiywów. 
■IV braku wielkiej akcji zdobyć się  na małą 
choćby akcję. Otóż to jest możliwe.

Marjan Dąbrowski osobiście wychów a.-

jewódtetwem. w ym ienia ogólną, liczbę, w ybra
nych radnych, a następnie ich podział według 
przynależmości party jnej. Aczkolwiek przyto
czone liczby nie przedstaw iają zupełnie dokład 
nego i w łaściwego obrazu nastro jów  społeczeń
stwa, k tórym  w ybory samorządowe dały  spo
sobność się ujawnić, niemniej jednak przy ta
czamy je . bo i n a  ich  podstaw ie można w ycią
gnąć pewne wnioski, ułatw iające zorjent-owa- 
nie się w naszej sytuacji wew nętrznej. Ale o 
tom —  potem, n a  razie przytoczm y choć n a j
ważniejsze cyfry ze sprawozdania Dolskiej 
Agencji Telegraficznej.

A więc w wojewoifet.wie w arszaw skim i w 
59 m iastach w ybrano 1058 radnych. Z tego na 
sanację przypada 526 m andatów  (50 pro?.), na 
S tronnictw o Narodowe 160, n a  PPS 77, na ży
dów wszelkich odłamów 231. Pozostałe manda-

W  województwie wolyiisfciem w 17 m iastach 
w ybrano 2S4 radnych. Sanacja otrzym ała aż 
202 m andaty, żydzi 71.

W województwie binłostockiem w ybieran i 
w 45 m iastach. Tu sanacja o trzym ała 422 man 
daty, S tronnictw o Narodlowe 25, Zjednoczenie 
chrześcijańsko-społeczaie 12, PPS. 17, żydzi — 
191.

IV województwie lódzkknn (bez Łodzi) w  44 
m iastach w ybrano 824 radnych. Sanacja otrzy-

różnym 11, listom polskim bezparty jnym ,-w cj. 
poznańskie) 9, NPR. —  6, Białorusinom prorzą 
dowym 6, Ukraińcom prorządowym 5, Niemcom 
prorząidowym 5, S tarorusjnom  3, . Rosjanie 3, 
dzikim 3, NPR. 2, Chłopskiemu Str. Rolnicze
mu i  (2 m andaty  niteobsadzone). *

Z liczb powyższych wyciąga P-Vi ua stępu
jący ostateczny wniosek: BB. w raz z ugrupo-! 
wamiami wspóipracaijąeemi z nim zdobyło w 
niedzielnych w yborach 70 proc. wszystkich 
m andatów .

C yfra isto tn ie im ponująca gdyby nie różne 
a. liczne „ale” . Z danych, ilustrujących rezul
ta ty  wyborów w  poszczególnych wojewódz

m ała 404 m andaty, Stronnictwo Narodowe 137, w yltóta Łupe.łnie jaeno> im daiet na
P^ *y(lz> 113- wschód, to  sukces BB. je s t większy, to  znaczy

n ia  do zbrodni nie upraw ia. Ma swoich ty  podzielą miedzy sobą mniejszo ugrupowania
współpracowników, którym za tę ronotę p!a
ci. Jeśli w ięc trudno na razie jego samego 
ugodzić, to  trzeba spróbować ugodzić w je
go podwładnych: Zrobić z nimi to, coby się 
zrobiło z nim samym: Wyobcować ,'ch towa 
izysko i społecznie.

W obec tego niżej podipisany zapowia
da, żo do Zarządu Związku Zawodowego 
P rasy  Polskiej w  (Krakowie wuiesie rezolu
cję, ażeby, jeśli się tacy  w Związku znaj
dą. n a  k tórych jest podejrzenie, że w spół
p racu ją w' Tajnym  D etektyw ie1', zostali ze 
Związku wyrzuceni, i żeby to  zostało opu
blikowano w pismach literackich. Nie ule
g a  wątpliwości, że Zarząd Związku przychy 
li .się do tego wniosku, gdyż ra.z już próbo
wano tego.

Byłoby pożądanem, ażeby pism a bez ró
żnicy politycznej to przedrukow ały. Raz 
trzeba wziąć się do rzeczy, a nie tylko na
rzekać. To za mało1’.

P. P. S. w wyborach samorządowych
..K u rje r  W a rsz a w sk i11 p rzy z n a je , że so- 

o ju liśń  odnieśli p rzy  w y b o ra ch  su k ces znacz 
n y  m im o, że im lis ty  często  un iew ażn iano . 
Czem u to p rzy p isa ć?

„Socjaliści — pisze — szli do wyborów, 
jak  to stw ierdza ..R obotnik '1, przeważnie 
„wespół z partjam i secjalistyczneini mniej 
szóści narodowych”, albo przynajm niej „w 
przyjaznym  kontakcie z socjalistam i innych 
narodow ości1'. Nic wiec w tych w arunkach 
nie można wywnioskować o stopniu siły i 
popularności PPS., k tórej wpływy ogrom
nie, jak  wiadomo, zm alały w kraju , ale 
przecież jeszcze istnieją, choćby w stanie 
szczątkow ym 1’.

Organ rządu w obronie żydów.
„G a ze ta  P o lsk a 11 je s t m ocno  za n iep o k o 

jo n a  w zrostem  an ty se m ity z m u  w  P o lsce . 
P rz y p isu je  mu zw ycięstw o  w yborcze obozu 
n a ro d o w eg o .

..Nie n/ożiui na to —  pisze —  zamykać 
oczu. I oczywiście trzeba owemu graniu  na 

1 instynktach  ksenofobji przeciw staw ić ?ic ja  
sno i wyraźnie. Trzeba, aby szary człowiek 
w  Polsce zrozumiał, że „p ro g ram 1 antyse
m icki jako panaceum na

partyjne-
W  województwie ki deckiem  w  38 m iastach 

w ybrano 792 radnych, z tego n a  sanację przy
pada 411 (52 pToc.), na Stronnictw o Narodowe 
73, n a  PPS. <84. na żydów 212.

W województwie poznauskiem  odbyły się 
w ybory w 12 m iastach. W ybrano 144 radnych. 
Sanacja otrzym ała 89 m andatów  (62 procent). 
S tronnictw o Narodowe 26. Nie w ybrano ani 
jednego żyda. Inne ugrupow ania zdobyły 1 do 
9 m andatów .

W - województwie krakowskiem  wybierano 
w 18 m iastach. Z ogólnej łiczby 252 m anda
tów  183 przypadły sanacji, żydom 49, inne n- 
grupowamin. jak  widać, otrzym ały znikomą, 
ilość mandatów.

W województwie Iwow.-kiem rozpisano wy
bory w 19 m iastach. Dały one razem .372 m an
daty , z tego dla sanacji 221. dla 'Stronnictwa 
Narodowego 17. PPS. 9, żydów 95.

W  województwie stanislawowskiem  wybie
rano w 9 m iastach z następującym  wynikiem: 
w ybrano razem 116 radnych z tego sanacja do 
sta ła  62 m andaty , żydzi 21, Undo i inna listy 
ukraińskie 32.

W  województwie tarnopolskiom  w sześciu 
m iastach w ybrano 84 radnych, z czego na sana 
cję przypada 43. żydów 23- Ukraińców 13.

W  województwie wileńsikiem w ybierano w 
14 m iastach i  w ybrano 192 radnych: sanacja 
o trzym ała 147 m andatów , żydzi 28.

W województwie nowogirod.zkiem w dziesię
ciu m iastach w ybrano 176 radnych, z tego BI>. 
otrzym ał 100. żydzi 57.

W  w ojew ódzkie polerkiem także w dziecię
ciu miastach wybrano 156 radnych, z czego li
s ta  sanacyjna o trzym ała 97, żydzi 57.

W  województwie lubelskiem odbyły Ge v,-y 
bory w 33 m iastach. IV wyniku wyborów wy
szło 628 radnych, przyczem sanacja otrzym ała 
391 m andatów . Stronnictwo Narodowe 43, ży
dzi w szystkich odłamów 169.

owa masenerji. Nie doceniają nas w swe:o 
zaślepieniu, jak niegdyś cesarz Dioklecjan 
284— 305) nie doceniał mocy nudzącego się
chrzpfrifrń  sjwa-’.

Musi się  m aso n erji ooccnie dobrze  powo- 
wszystkie dolegli Jdzić, jeśli obecna sy tu a c ja  ta k ie  w  nich  bu- 

wości i bolączki polityczne j gospodarcze — j  dzi ogrom ne nadzie je .

Ogólnie zatem w 335 m iastach 14 w oje
wództw w ybrano 5786 radnych. Z lej liczby 
przypada dla PB. 3298 -57 proc.), ale —  jak  za 
pe.wnia PAT. —  liczba m andatów  zdobytyeli 
przez listę Nr. 1 je s t znacznie większa. Podział 
pozostałych m andatów  przedstaw ia się, jak  na
stępuje:

Listom żydowskim bezpartyjnym  i ortodok
syjnym przypadło 592 (10.2 proc.), Str. Naród, 
i blokom Str. Nar. z Oh. D. —  521 m andatów  
(9 proc.), sjonist-om 504 m andaty  (S,7 proc.). 
PPS. oraz łącznym  listom PPS z Bundieoi 301 
m andatów  (5.2 proc.), miejscowym listom i blo 
kom żydowskim 234 m andaty  /4 proc.), Bundo 
w i 61 m andatów , Str. Ludowemu 50, Undo 42. 
Zjednoczeniu chrz.-społ. 38. Niemcom 32. skraj 
nej lewizc 18, Cli. D. 14, PPS. d. F r. Rew. 13, 
li,storn ukraińskim  różnym 12, listom  lokalnym

zawtdlzięcaa on go  głosom nie polskim, a lę  głó
wnie żydowskim. N astępnie sukces ten  je s t o 
w iele w iększy w  m ałych m iastach, aniżeli w  du 
żych. Gdyby nie masowe unieważnianie lis t 
opozycyjnych i inne swoiste m etody wyborcze,! 
w ynik w yborów  w wielkich m iastach byłby dia: 
BB. bardzo żałosny. P rzykładem  te g o ' jest 
Łódź. "  " "

Sam orząd, oparty  n a  nowej ustaw ie -jest 
ta k  skonstruow any, że m ógłby pochodzić wy 
łącznie z nominacji. Jeżeli jednak  postanow io 
no go stworzyć w  drodze wyborów, to  prawd, i- 
podohniie chodziło o to, żeby przy  tej sposobno, 
ści przekonać się o nastro jach  społeczeństwa.
1 przekonano się pomimo oszołam iający cli liczb 
podanych -przez Polską A gencję Telegraficzną,! 
że nastro je  te  rozchodzą, się coraz bardziej 
z obecnym reżymem. ~ T. T.

99Poprostu śmierdzi44.

je s t absurdem. Trzeba, aby uświadomił so 
hic, bez w zgięciu nn sym patje czy antypatie 
..rasow e’1 — że jest sprzeczne z poiską ra 
cją stanu popieranie polityki wewnętrznej 
Państw a na podjazdowej wojnie domow.-j 
w iększości 7. mniejszością, wynoszącą kilka 
miljonów ludzi od wieków tu osiadłych. —-i

Podatki i żubry.
P . M ackiew icz w \ s to p u je  w  ..S łow ie11 

vr ob ron ie k sięc ia  P szczy ń sk ieg o , k tó ry , ja k  
w iadom o, nie chce płonić p o d a tk ó w ,, a  b ro 
n iąc  «io p rze d  e g z ek u c ją  odn iósł się śwhjżo 
do Ligi N arodów . P. M ackiew icz b pm i .go  

T rzeba wreszcie. al:y każdy pojął, ią m ia -j.,a rg u m e n te m 11 o ry g in a ln y m : k siążę  p szczyń  
rą . jak ą  wolno mierzyć prawa obywatelskie ski w y ch o w ał d la  P o lsk i —  żubry . Żo —  p i

sze p. M ackiewicz, —  w ogóle '
..mamy żubry w Białowieży, to właśnie dzio

¥

nic może być, ani pochodzenie. ani wyzna
nie. ani pięć. ale jedynie i wyłącznie stosu
nek obywatela do Państwa — jego driata 
nie, uny kolor jego włosów1’.

W y n ik a ło b y  z te g o ,''ż e  s to su n ek  żydów  
do  p ań stw a po lsk iego , .jest zdaniem  „G aze
ty  P o lsk ie j11 ca łk iem  uczciw y i p o rządny . 
N iecli w to  w ierzy  s a n a c ja ; m y  m am y  duże 
w ątp liw ośc i.

*V9asonarja --  górą
J a k  da lek o  idą obecnie n ad z ie je  polskiej 
m asonerji. św iadczy  n a s tę p u ją c a  uw aga! 
r  W o ln o m y ślic ie la11:

„Wierzący zupełnie nie wyczuwają tych 
ogromnych wpływów, które wokół nich do 
konujemy. Tern lepiej, jeśli mają takie zlu

ki Pszczynie i jej właścicielom, którzy po
trafili te zw ierzęta od zagłady uchronić,.w ie 
dy kiedy żubry białowieskie zostały wybite 
dio-izezętnie przez miejscową . chłopstwo. To 
też k s ią ż ę , v. Plcss może -być najoporniej
szym -/ płatników, skończonym Yolkshun- 
dowcem i wógćde 'zimnym drani oni, lecz ze 
względu na. żniny żaden miłośnik naszej 
przyrody, żaden zoolog nie odmówi mu te} 
zasługi, -która j e s t ' oczywista. To też w t ri
umf. że będzie, w Białowieży 5 nowych żu 
h ró w .w k ra d a  się mi pewien odcień niesm a
ku ze względu n a  sposób, w jaki dtochodzJ- 
nty do własności tych żubrów’’.

Uoiieim- doceniać zasług i Pszczyny w

Różne nasze ..wolnomyślne’ żywioły i or
ganizacje a tak u ją  od czasu do czasu katolickie 
szkoły klasztorne z powodu rzekom ego ..zaufa 
nia11. , .obskurantyzm u ’. ..niopedagogtcz.nyc-n
m etod' itp. Niechże sobie nasi reform,atorn- 
wiro!; przeczytają, reportaż p. W. Melcer, lite 
ra tk i, o żydowskich szkołach („cliederadi1') 
w  'Warszawie, zamieszczony w ostatnim  nume
rze „W iadomości L iterackich11. Nie zaszkodzi!!

„CH ED ER'1. — Znam y dobrze to określe
nie. Czasom naw et uda się chrześcijaninowi 
zajrzeć z ulicy do wnętrza tej „szkoły11, w kić 
rej się k sz ta łcą  4— 6-letnio dzieci żydowskie. 
P. Melcer m iała jednak  ..szczęście” zbadać che 
der do wewnątrz i do głębi. Cóż znalazła?

„N auka11 odbywa się tam w ten sposób, że 
uziecko 5-letnie przez 2 la ta  kuje nn, -pamięć Q) 
tek sty  talm udu, nie rozum iejąc z nich ani sło
wa. Potem przychodzi czas na ..w yjaśnianie’’ 
tekstu  Talm udu. I oto w yjaśnia się mu takie 
..pożyteczne11 mądrości, jak  np. zdanie 3 almu- 
du:

„Jeżeli kura zniosła w  sobotę jajo, to 
nie wolno c,i tego jaja w sobotę spożywać 
podług szkoły Szama.ja, a podług Hillela 
w olno”.
Ale nie ty lko przedm iot nauki interesuje; p 

Melcer. Interesuje ją sam lokal „ sz k o ln y . A 
oto. w jakim je stanie widziała go w sto licy '!)  
Polski! ’

i  „Po ciemnych i z reguły brudnych scho
dach —  pisze — wchodzę na trzecio piętro 
i otw ieram  jakieś drzwi, za lctóremi 'dyszę 
glosy. W eszłam bezpośrednio do klasy, ma 

, leńkiego. jednookionnego pokoiku, gdzie 
wzdłuż stoją ławki, a w ławkach siedzą stlo 
czone dzieci, gdzie je s t jasuó a brudna zi
mno i jednocześnie nieprawdopodobnie du
szno. gdzie, co tu długo gadać, poprostu! 
śmierdzi”.

„Zdejmuje — brzmi reportaż z innej 
..szkoły” —  rękawiczkę i dotykam  ręką Ina 
łych kafli pieca: jest zimny. Na katedrze

RZECZ O ŻYDOWSKICH CHEDERACH.
'„gorzej dzieje się mi prowincji: w stolicy lo 
k a ł szkoły  irmrsi być oddzielony od m ieszka
n ia  nauczyciela, ale na prowincji często się. 
zdarza, że dzieci siedzą przez cały  dzień 
zam knięte w  ciasnej i smrodliwej izbie, w 
k tó rej m elam ed -śpi w nocy z żoną, gdzie

dzenie, ho ani się spostrzegą, jak  im pod sp raw ie  żubrów . J e d n a k  n a g ra d z a  się me- 
bokiem kościoła wyrośnie wielka potęga ‘d e ,d a la m i a nie u w aln ian iem  ocl p o d a tk ó w .

k a t ..
: stoi resztka obiadu nauczyciela: miska bla- 

sm na z blaszaną. lyakn, w  mętnej cieczy.
'•'rktóra pozostała na dnie, pływa jeszcze ;c - j l -Yl 

den kartofel... Brudno jest niesamowicie, n ' zalM»»ez} 
ściany są tak  wilgotne, że w o la  p<i nicdi 
ściieka... IV tym kącie, zaraz blisko drzwi, 
w m urowana tró jkątn ie i nieszczelnie zam
kn ię ta  drewnianemi drzwiami ubikacja, z 
k tórej biją przerażające wonie, a zaraz o- 
bok kran  ze stojącym  na półeczce kubkiem 
do wody. k tó ry  pracowicie ignorują, ucznio
wie,, czerpiąc wodę ustami w prost z mctalo 
woj ru ry”
A ogólny 

Mtdcer: “
„Czapki na głowach, 

wszy, zasm arkane nosy. 
plecach m atczyne chustki, podarte bu ty  i ta 
melodja. w yzyw ająca i sm utna, która, unos: 
się i trw a nad ieb głowami jak  dziwaczne 
jakieś, wieloezfonkowe przekleństwo, z któ 
rego nic zdążyli jeszcze ani słow a zrozu
m ieć?11
Je s t to — powiada p. Melcer —  jeszcze zna 

kamic,ie. Bo to przecież —  W arszawa, Ale —  
zapewnia nas p. Melcer —  — i

obraz klasy? Oto. co pisze p.

rojących się’ 
skrzyżowane

w  łóżku leży k ilkoro często chorych Jzto- 
c-i, a  na kuchni smażą się śledzie i go tu je  
kapusta, w yziew ając niesam owite odory ''.

SMUTNY PRZYWILEJ. —  Przerażający 
len obraz „szkoły1’ żydowskiej w ym aga w y ja
śnień. Bo ibtotnie. jeśli sio pozwolenie n a  o tw ar( 
cie szkoły katolickiej, np. klasztornej, uzależ
nia od ba,rdzo daleko idących -wymagań w  za
kresie higieny, (o —  pytam y się —  jn.k nasze 
w ładze oświecenia publicznego mogą, to lero
wać tak ie ohydne lokale, takio straszliwe „me 
irt.iy” wychowawcze, o jakich  pisze p. Melcer? 
Przecież poprostu litość nakazuje położyć kres 
tym dziecięcym męczarniom. * T

\V odpowiedzi na, to  py tan ie pisze p. Mel
cer, żo jeden z „w ysokich’1 urzędników mim 
•sterstwa powiedział ..ostrożnie’’:

„A to jest w łaśnie ta k a  dotąd nieuregu
low ana sprawa. Leży sobie na boku. i tak  
sie jakoś składa, żo n ikt się nią nie zajmii- 
je1'.
„N ikt -się nią nic zajm uje” . Ale za to- mini

sterstw o zajm uje się tysiącem  innych spraw, 
k tó re  właśnie powinny być „na boku11,.. Nie ko 
niec na tom. Na py tan ie, jak  w ładze m ogą po
zwalać na otw ieranie i istnienie takich „szkól” , 
dostojnik m inister ja,lny odirzekł:

„Na w szystko się pozwala, nie patrząc.. 
Każdemu dzidaj wolno otworzyć szkolę i 
ogłupiać dzśeci na swój sposćh. -.Gmina źy- 
dowska na swój sposób, pryw atni nauczy
ciele na swój, każiiły znęca się nad żydow- 
skiemi dziećmi jak  można. Czy patii rr.yśli, 
że przy otw ieraniu szkoły żąda się jakichś 
kw alifikaeyj? Bynajmniej! To wreszcie Gmi 
na egzam inuje kandydatów , rzad nie wyma 
ga żadnych kwaiifikacy.j1'.
„Rząd nie w ym aga żadnych (!) kwalifiku- 

Clieielibyśmy, by rząd temu tw ierdzeniu 
Bo trudno uwierzyć, by żydzi rnieji 

ten smutiiiy przywilej w państw ie połskiem, żo 
m ogą wye-hnwywaó dzieci ludzie bez „żadnych 
kw alifikaeyj11, :— gfly np. kato lick ie zakonnice, 
k tóre prowadzą, ochronki, poddane są bardzo 
surowym wymaganiom, i A jednak  p. Melcer pi- 

że żydzi m ają  ten przywilej. Przywilej 
jednak smutny. Państw o bowiem daje dzieci 
żydowskie w  ręce ludzi, którz.y je to rrun iją . 
P ro s ta  litość pow inna ^skłonić wlaidizo do zro
biłem a- k resu  te j anom alji.

Ale zakończm y tem, od czegośm y zaczęli. 
PP. Boy-Żeleński, K rzyw icka i1 inni reform ato
rowi© łzy ron ią nad  „niedolą’' i ..niewolą.’1 k o 
b iety  szalejącej, a  grom y oburzenia rzucają- na 
.,siedlisko obskurantyzm u11, n a  Kości ód, który 
ją  puzed szaleństwami, broni. Nieeh choć jedną 
łzę uronią, nad dzieckiem z chederu. I niech 
choć jeden grom oburzenia rzucą na żydostwo, 
k tó re  w XX wieku; „wieku -rtejeeika” , tak  hanie 
buemii m etodam i wychowuje sw ą młodzież.

i K. La
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J l a  z i e m i a t ń  ^ xp (tL e |>
Aędza wśród studentów w Warszzwie.

'Wcśb&c ni eu’szczeni w terminie Jrugiej ra
ty  czesnego, skreślono z Ifeity słuchaczów Uo_ 
trt-łcLrriki Warszawskiej 2l6-tu studentów Sw
d e n d  będą mogli odzyskać swe p raw a pod 
warunum-m niszczenia wazonach opłat w raz z 
dodatkam i do dnia 1-go Epća r. b.

B.prem jer Jędrzejewicz prezesem P G. K.
P rasow a Ag Społ. donosi, że w kołach 

zbliżonych do dyrekcji B G K. (iBamku Gos
podarstwa. K rajow ego) k rążą  pogłoski o spo
dziewanej dymisji prezesa B G. K. gCn: Góre
ckiego i m ianow aniu n a  jego miejsce b. pre- 
m jerą Janusza Jędrzejew icza.

Kiwawe h^ree bo-ówK^izy sucjaSistycz- 
nyeh.

N a zebi^iiiio m łodych narodowców w War- 
taaw ie, odbyw ające się w lokalu przy _ui. W ol

&

jiilka dni nad morzem.
(K orespondencja własna).

fi--. —t r— —< *•
Od ieffiku dni

* Gdynia, w maju. 
jestem ponury, zgnębiony, 

znudzony życiem. Skarżę się przyjacielowi.
rj- Powieś się, albo czukaj wrażeń —  do

radza te n  „zacny’’ człowiek.
W ybieram to  drugie, jako  łatw iejszo, przy

jem niejsze i mniej skomplikowane. Gdzie jed 
n ak  szukać wrażeń?

—  Je d ź  n ad  morze, zanurzysz się w lodo 
watyru B ałtyku, a  wszystkie zm artwienia 
przejdą. A nie zapomnij w ziąć kostjum  k ą 
pielowy, —  dodaje złośliwie, spoglądając na 
term om etr w skazujący 8 stopni ciepła

Powiedziane, zrobione. Pędzę do dwuii. 
chwytam neseser, żegnam się czule z żon,,,
śc.skam k o tk a  i sunę n a  dworzec -

P ociąg dość pusty. T rochę wojsko w vdh. u  
Tzędniey, kupcy.. Nie w idać nobiet i dzieci..

jud-ej, napadła bojów ka PPS U. w k tS e J  s k ła d , znak, że sezon morski jeszcze się nie rozpo
wchodziło w ielu tragarzy  żydow skich z pod 

!znaku  dr. Ł okietka, Napadnięci po krótkim  
"wysiłku usunęli bojów! arzy. Na ulicy powsf.a- 
jło zammszatóe i po yihwili rozległ się buk 
.strzałów rewolwerowych. Zawiadomiono rezer
w ę policji pieszej, k tó ra  przybyła wkrótce na 
dw u sam ochodach. Bojciwkarzy rozpuoszono, 
a re sTtu jąc  45 osób. 6 rannych opatrzyło Pogo
tow ie ratunkow e W dwie godziny później ra 
sama bojów ka, złożona z żydowskich tragarzy 
i  członków PPS., napadła na lokal redakcji 
,ism a „S zta te ta  t  B ojóukarze wystrzelili kilka 

'k ro tn ie  z rewolwerów do okien redakcji, tłu- 
Hye k ilka  szyb. K u’e nie raniły nikogo. Zgro- 
jimatciizeni członkowie Tedakcji oraz in teresanci 
usuneb bojówkę na ulicę. W krótce przybyło 4 
posterum .owyoli, lecz już napastn icy  zbiegli. 
iW pół godziny później ciż sarni bujówkarze. 
kręcący się w  okolicach redakcji napadli na 
■.ilicy [Wareckiej n a  trzech młodych narodow- 
3Ów, posiadający ch mieczyki Chrobrego. Bo- 

fów karze pobili St. W ójcika ouaz młodego 
mężczyznę niewiadomego nazwiska. Frzcwle- 
ń o u o  ich w s-tamiie nieprzytom nym  do szpitala,

Dwa wyroki na G. Śląsku.
Sąd okręgowy w K atow icach ogłosił w y

ro k  przeciwko bandzie przem ytników , n a  k tó 
rych  czele s ta ł Fr. Maniura- Sąd skazał Maniu- 
rę  i  tow arzyszy, przyczem sani' M aniura uka
ran y  został ogółem rokiem więzienia i 18.000 
zł grzywny. W spólników jego ukarano grzyw- 
ntą. i  mniejiszemi karam i więzienia. Sąd okrę
gow y w  R ybniku ogłosił wyrok w prowadzo
nym  od lodku dni procesie przeciwko bandzie 
wtrąconego z w yroku sądu doraźnego Siwca 
W szyscy oskarżeni skazani zostali łącznie na 
ił5 la t więzienia. Miedzy in. b ra t powieszonego 
F erdynand  Siwiec na 6 la t, O strzotek na 6 la t 

la  siostra  powieszonego Zośka Siw ców na dwu- 
Łirotnio w ybierana piękność .miss Szałowiee'-, 
n a  rok  więzienia i 100 zł. grzywny.

„Kwitnący^ prżemysł
Straż graniczna ogłosiła ispraw ozda.iiie z 

J działalności za rok ubiegły, które rzuca cha- 
j rak te ry s ty czu e  św iatło .na n ieustający szmu- 
g iel rozm aitych artyku łów  do Polski. W edług 
danych placów ek straży’ granicznej, skonfisko- 

I w ano 19.000 kg. w ysohoga Unikowych jedwa- 
J u ,  40.000 kg- tytoniu i cygar, 197.000 kg. 

tpecyfików  lekarskich, chem ikalji 1 nadtofy  
bow W  ręc” w ładz w padły szczególnie duże 
napaś; kokainy. Za upraw ianie przem ytu straż 
graniczne, aresztowała w  ciągu n ik u  292 osoby.

j Obława na hjany licytacyjne w stolicy.
W  związku z szerzącą się w ostatn ich  oza- 

,fcad plaga, niedozwolonych p rak ty k  licytacyj
nych  przez zurganizowanyc.il zawodowy ch licy 
taratów, k tórzy  u trudn ia li osobom nie należą 
cym  do zmowy uczestniczenia w licytacji —

1 U rząd saedozy W arszaw y stosow nie do poleca- 
m& w łada sądowych dokonał 160 rewizyj do
mowych dla odszukania śladów i dokum entów  
m ająpych izwiązak % niedozwcitmomi p rak ty - 

jfeum  uczestników  licytacyj. W  w yniku rewizji 
i eatrzym uoo i osadzono w areszrach policji 101 
osołty

Fabrykj fałszywych pieniędzy w więzieniu
Skazany n a  cztery Laba więzienia za fałszo

w anie m onet Czesław "Rakowski i osadzony w 
więzieniu płoofciem zdołał zorganizow ać f ib ry  
k ę  fałszyw ych pienięjulzy w  więzieniu W  czasie 
dokłaonych oględzin w arsztatów  więziennych, 
znaleziono w- w aisz tad e  stolarskim  w ytwórnię 
WlOnu Znaleziono mianowicie gipsow y odlew 
m onet 50 groszowych i 1 Złotowych oraz p rzy 
go tow ali'’ stop, sk ładający się cyny, ołowiu 
Ad. W ytwórnię, u k ry tą  w  muracli wię,ziemnych 
"'likwidowano i  fałszerzy pociągnięto do odpo
wiedzialności.

cząh Podróż rozpoczyna się pod ztą wróżbą. 
K iedy parowóz, ciężko dysząc, w ysuw a « e  z 
hali dworcowej, przypominam robie, że mój 
dowód osobisty został w biurku. Prócz legity
m acji dziennikarskiej nie mam żadnych do
kumentów. Jestem  poważnie zm artw iony Wyo 
brażam  sóbie bowiem już te n  moment, kiedy 
zatrzymają, mnie n a  granicy i będę musiał 

w racać do domu Usypiam i budzę się dopie
ro w  Tczewie, gdy  przodow nik policji prosi 
o dokum enty. W ręczam mu legitym acje Związ
ku Dziennikarzy, przyczem wyjaśniam , że do
wód osobisty zostawiłem w domu.

—  Ale to  wf zupełności w ystarcza —  tłu 
m aczy bardzo uprzejmie przedstaw iciel władzy. 
Kamień spadł mi z serca.

Gdynia. Lokuję się w miłym pensjonacie 
n a  K am iennej Górze. S ilny w iatr, dm ący na 
wybrzeżu od szeregu dni. ustał i słońce już 
od rana w cale dobize grzeje. Tempera tm» 
mocno sio ociepliła. —  A toś wpadł — m y
ślę o przyjacielu —  jeszcze będę się kąpał.

W ychodzę z pensjonatu  i kieruję si< w 
stronę morza, Zdaleka już słyszę piekielny h a
łas —  coś stęka , wyje, trzeszczy’. Im bliżej 
m ola pasażerskiego, tern potężniejszy hałas. 
Wreszcie widzę o co chodzi, dostrzegam  po
tężna dragę. Pogłębia ona dno. co umożliwi 
w  przyszłości naw et wielkim siatkom  p r z y b i
cie do przystani „Żeglugi*''.

W ydobyty  przez dragę piasek nawożony 
jest wagonikam i częściowo1 n a  piane, które w

tymi roku mają- być poszerzone i przedłu
żone w  łrierunku Orłowa, częściowo na bulwar, 
w iodący do Domu Zdrojowego, k tóry  ma być 
upodobniony’ do główmej prom enady

Wchodzę na dawny’ pomost pasażerski Mój 
wie daw ny, ponieważ zostały z niego zaledwie 
smętne resztki. Przy zejściu bloi dżenlelnian. 
k tóry  inkasuje za obejrzenie szczątków mola 
10 groszy 5 objaśnia mnie wzamian za to, że 
stare molo drew niane rozebrane będzie do
szczętnie, a  w ybudowany zostanie w przyszłym 
roku w spaniały reprezentacyjny pomost be
tonowy.

. Na plażach praca, wre w całej pełni. Czysz- 
d/.ą. i przesypują piasek m yją kabiny, malują 
budynki. Przedsiębiorcy spodziewają się, że u- 
pały  z kw ietn ia i pierwszych dni m aja  w krót
ce powrócą i te  napływ gości rozpocznie się 
już w czerwcu. W  związku z tern podskoczy
ły również fantastycznie ceny m ieszkań w 
Gdyni. Gdy jeszez» w kwietniu żądano za 
trzypokojowe mieszkanie 220 zł., obecnie drożą 
się przy 350 zł. Również ceny pojedynczych 
pokoi dla letników będą wysokie.

Nadzieje n a  wielki zja.zd na wybrzeżu ob
jaw iają  sie także w znacznyn  ruchn budow la
nym. Przoduje w tym  w ypadku Orłowo, k tóre 
w bieżącym sezonie ma być szczególnie modne.

Po południu jadę- m a ły  o statkiem  „Jad- 
w iga“ n a  Hel. S iostrzyca jej „W anda”., oraz 
..olbrzym y" ..G-dynia“ i „ G d a ń sk ’ drzemią.- je 
szcze w  porcie i podejmą, pracę dopiero od 
15 czerwca, Ani jedna chm urka n ie  przesła
nia nieba słońce ,grzeje, morze lekko ty lko 
faluje. Nip nie mąci przyjem nej, jednogodzin
nej przejażdżki. Jesteśm y na Helu. O sada H e
lu także przygotow uje się już do sezonu. Ró
wnież i tu ta j czyszczą; malują,, budują. Miesz
kania. zw łaszcza u rybaków , znacznie podro
żały; Żądają oni za pokój z dwoma łóżkami w 
głównym sezonie od 180 do 200 zł. miesięcz
nic, w  pensjonatach płacić się będzie za po
kój z całodziemnem utrzym aniom  8. 10. 12 i 
14 zł. od osoby.

Chciałbym SpełńPK życzenie żony i szukam 
węgorzy. Niem a ich tu  jednak  n a  lekarstw o. 
R ybacy tłum aczą mi , że sezon n a  węgorze roz 
poczyna- się w lecie, obecnie zaś m ożna dostać 
tylko fladry i dorsze.

. Syrena okrętowa., wzywa do powrotu. 0- 
puszczam cichy Hel i w-aeem do tętniącej ży
ciem Gdvni. A. W.

K u p H I 1 IU 1 b f. 
W D R O G E R J I  .m .SW , T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y  WfSLfoA
mydła kremy, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbkh g a ł a n t e r j a  toaletowa, 

ziołe, chemikalja i t. d.
'"OWAP W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Ceny niskie

ARESZTOWANI!-: ŻYDOWSKICH OSZU
STÓW. Policja lódźka aresztow ała dwóch ży
dów z Lublina: Joska Fichtenholza i Jaicóba 
PitiKUsa, k tórzy  podszywali •sie pod m undury 
wysłanników władz skarbow ych i zbierali od 
właścicieli domów należności na fundusz p ra . 
cv, grożąc w przeciwnym razie egzekucją.

KAPA ŚMIERCI ZA MĘŻOBĆJSTWO —
Przed sądem okręgowym w Ostrowie toczyła 
się rozpraw a o m orderstw o przeciwko V ł. 
Śzcziuuaiskowi i R . Pieniężnej z Kobierna. 
oskarżonym  o zam ordowanie męża Pisniężmej, 
42-letnicgo Stanisław a w Jfc. S kw ietni i pod 
Krotoszynem. S ąd  ogłosił w yrok skazujący 
Szczuraska na karę śmierci przez powieszenie 
i Rozalję Pieniężną na dożywotnie więzienie.
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Po wprowadzeniu aparatu dźw,ekovego najnowsze konstrukcji „PHILIPSA*, oddającego sub
telnie tony i mowę. Kinoteat- dźwiękowy .Słonko* od ? ezerwea wyświetla wspaniały fiłm

przedst. epokowego anaczenia 
zamach na arc. Feidynanda 
i jego iouę, dokonany w cter- 
wcu 20 lat temu, który wy-B o i a  o  h n a  s h n

wTJ,yI^n̂ r o Z -  Ryszard Bclesławski ^oy Francis Nils M i r .
Początek o g. 5, 7, 9, w niedz. o 3-ej Zniżki dla PP. Wojskowych, Urzędników, Akademików. 

PORANKI: Pfeftri n a ii p ia in la m ?  w aobotę o g. S, w niedzielę o 1 0 ,12-ej.

Skrzydło muchy kosztuje 600 zł.
W ytw órcę filmowego i reżysera p. Rom ana 

Paw likow ekiego w W a r zawie skrzydełko mu- 
ihy om al że nie kosztow ało 600 zł. W  swoiir. 

reżyset zaw arł umowę na. dok-onanie

zdjęć z m agistratem  m iasta  Rogoźna. Po n a
kręceniu filmu i obrachunku okazało się, że 
reżyser pozostał dłużny m iastu kw otę 77 zł 
82 gr

Po k ilku  m iesiącach p P. o trzym ał n a łu z  
■płatniczy z w ydziału finansowego m iasta  Ro
goźna na sumę 677 zł. 82 gr Sadząc, że do 
ksiąg m agistrackich w krad ła  się  jak aś  pom ył
ka, reżyser w ysłał wraz z należną, k iso tą 77 
zł 82 gr. w yjaśniający list, w k tórym  podał 
szczegółowo cały  oarachunek.

Jed n ak  m ag istra t m iasta  Rogoźna nie u- 
ztia.ł nadesłanego obrachunku, ^ale w ystąpił z 
powództwem ęfewiłnem n a  drogę sądową i nif- 
bawem  reżj sera odwiedził komornik, który do. 
konał zajęcia mebli. R eżyser w ysłał drugi wy- 
jąśn ia jący  lis t do Uiagistratn m iasta  Rogoźna, 
ale -zanim otrzym ał odpowiedź, odbyła się li
cytacja i sprzedano reżyserov i szafę dębown. 
Oburzony takiem  załatnń6niero. spraw y p. P - 
złożył skargę do w ładz wojewódzkich, które 
zarządziły rewuzję- ksiąg m agistrackich.

P rzj spraw dzaniu księgi głównej m ag istra
tu  na koncie p. P rew ident wojewódzki przed 
liczbą 77 zł. 82 gr. znalazł przyklelone skrs> 
dełko muszki k tóre wyglądem swyrtr przj po. 
rd u a ło  cyfrę 6. S tąd też  now sta la  „należność11 
677 zł. 82 gr., jak ie j dom agano się  od p. P

'Po w yjaśnieniu spraw y m ag istra t u y s ła ł 
przeproszenie do p. P „  jednak  reżyserowi to 
nie wystarcza., w ystępuje bowiem ze skargą 
sądową o odszkodowanie ?a sprzedana na licy
tacji szafę oraz żąda sa tysfakcji za poniesion’’ 
przykrości z w inj m iasta  Rogoźna

POWAŻNE ZMIANY W „KER.IERZF 
LM7OWSKFM“ Z ostatnim dkiieui maja, przesiał 
pełnić swe funkcje naczelny redaktor „Kurje 
ra Lwowskiego*’, dr Świrski. Równocześnie o- 
trzym ali wypowiedzenia: w spółpracownik re
dakcji „K urjera L w ow skugc11, Tadeusz Ula-

nowski, zastejuja- red. Świrskiego oraz kierów 
n ik  działu sportowego, reaaktoi Kobiak. Zwol
nienie red ak to ra  Świrskiego pozostaje w  związ 
ku z w alką, ja k a  toczyła się m iędzy nim, a  
gt upą b posła Pi brackiego. Dr. Świrski, k tó ry  
jest członkiem rad y  dzielnicowej Str. N arodo
wego, chciał, jako  publicysta, zachować n ie
zależność. Kierownictwo redakcji „Ktirjtra 
Lwowskiego objął pro* Władysław Tamawsui.

Z £ałe&$p £n'iata.
78 roczm&a urodzin Oiea św.

W dniu 31-go m aja  papież rozpoczął 78 rok 
życia. Mimo że urodziny Ojca .Świętego nie są 
obchodzone uroczyście, do W atykanu napłynę
ły ze w szystkich strcin św iata liczne żyazęńia. 
Ojciec św 'Pius XI je s t papieżem 12 la t i czte
ry  miesiące, 15 Jat piastu je godność b iskupa i 
55 la t kapłaństw a.

Kilkadziesiąt dzieci zgnieciono 
na wystawi* w Chicagc

Przy wejściu n a  w ystaw ę chicagocką, k tó 
rą  zwiedzały tysiące dzieci szkolnych -powstał 
tak  wielki śodsk, że k ilkadziesiąt dzieci do
znało mniej lub więcej poważnych obrażeń cie
lesnych. 25 z >pośród nich przewieziono do 
szpitala.

MiijOii franków w trumnie.
Z 'Poitiers w e ITaucji donoszą o niezwyklem 

wyoarzemu. żywo kom entowanem w  mieście i 
okolicy. Y czaeie jednego z ostatnich Ciąg
nień loterji państw ow ej w ygrana w  wysokości 
m iljona'-franków padła n a  num er zakupiony do 
spółki przez 4 miejscowych kupców. Jeszcze 
przed ciągnieniem jeden z w łaścicieli szczęśli
w ego num eru zmarł. Ponieważ b ile t znajdow ał 
się w  jego posiadaniu zawiadomiono o w ygra
nej wdowę po nieboszczyku, —  k tó ra  przeszu
k a ła  papiery pozostałe po zmarłym, jednak 
bezskutecznie. JYobec- możliwości, iż bilet 
mógł się znajdow ać w  ubraniu zmarłego,
■ pizeprowadzono ekshum ację zwłok. Isto tn ie  
w kieszeni m arynarki nieboszczyka zn a lez io n o  
bilet, za którym podjęto w ygraną.

POŻAR ZNISZCZYŁ KOŚCIÓŁ KATOLI
CKI W ST ZJEDN. IV U n io n eh y w  stanie New 
Je rsey  spłoną! kościół i k lasztor katolicki. K o
puła. środkow a kościoła, zaw aliła sic. dzw ony 
spadły z dużej w ysokości, niszcząc dach Po
żar pomimo energicznej akcji ratunkow ej 
zniszczył .prawie zupełnie kościół i zabudow a
nia klasztorne. Cenne w itraże pad ły  pastw ą 
płomieni

P o ż a r  w C h ic a g o

zniszczyd prawic cala dzielnicę rzeźniczą, Ykutkiem pożaru dwa. tydąco ju.lzi fftftc&j&Jo bef 
daiehu nad głową, a szkody wynoszą przeszło 25 miijonów złotych, j
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W k u a

:W Domu Artystów P la s tik ó w  przy pi. św. 
i>icha znajduje się na w ystaw ie bieżącej o- 
próez wielu prac- m alarskich członków Związku 
jp o ru  Jkolekcia a.utolitografij Francwakn Jaź- 
wieckiego o rozległej skali tonów, robionych 
Techniką tuszow ą i -wyczutych z prawdziwie 
m alarskim  nerwem. Tem atycznie są te prace 
haiAlzo urozmaicone. przedstawiają, pejzaż, a r
ch itek turę . po rtre t i kompozycję figuralne. — 
Szczególnie ty p y  żołnierskie wyczuwa j odfw.a 
rza  ten szczery i bardzo uzdolniony arty sta  
wprost, świetnie.

Oglądane prace graficzne, jak  -połykane 
często n a  wystawą,, h obrazy Jaźw ieckiego. syn 
tetyczne. w formie, o śmiałej, bogatej i glebo 
ko odczutej liarmonji barw nej świacTiezą nader 
dodatnio o jago artystycznej indywidualności.

S \L M.

D i i ś n a  d k r a i i ie  te atru J ^ c t ln e g o ^ U  C I  fc G rt A “  StarowiJlna 15,
Seasat.j*! — Rewelacja". — Znakomity popalam y autor — Znani świeiniartyśei — w rewelacyj

nym filmie
Dramat według 
powieści znane
go autora fran
cuskiego Mmiry- 
cegc OEk TB k Y 
„Sfinks prze.nó-

nych dawno niewidziana Liii OamSU Adolf kenjou, L a v tm e  0!ivler, Eryk Stroheim
Akcja fiimu rozgrywa się w Paryżu, Londynie i Afryce W programie najnowszy tygodnik

dźwiękowy Fosa

N P fl 11 If i ‘ s°botę dnia 2 kwietuia o godzinie 3-ciej 
I a il A I . w  niedzielę d. o VI o godz. 10 i 12 filmu 99 C Z l f i  1 “

S rf M C f e

L. PIERZCHAŁA.: „YAszerad Andrzej i Stoj 
sław  Benedykt"’, Zakopane, 1934, st.r. 15.

Je s t to broszurka poświęcona najstarszym  
świętym polskim. Obydwaj bowiem święci- 
LYszerad (Żórawe-k) i S tojslaw  (Benedykt) byli 

kanonizow ani w r. 108-3 przez papieżu Grzego
rza \  IJ Pochodzili z Polski (pkrawok z Opa- 
t-ow'ca nad W isłą. Benedyk" z W ielkopolski); 
z czasem jyzeniieśli się n a  Slownczyznę, w oko 
L-icę N iUy, I  tu  dokonał; świątobliwego żywo
ta .-A u to r przysłużył się dobrej sprawie, w yda
jąc k ró tk i żyw ot tych świętych, k tórych  kult, 
bardzo rozpowszechniany n a  Słowaczyzme, za
czyna odżywać i n a  naszem Podhalln.

„MÓJ DOM11. U kazał się Nr. 6 (za czer
wiec) m iesięcznika „Mój Dom“ bogato ilustro
wany i zaw ierający szereg ciekawych a rty k u 

łów A rtyku ł w stępny: p. t.™,Meble rosnące’1 
—  inż. arch, St. Sienicki; dalej „Porządki se 
zonowe11 Icz.; „P ielęgnacja roślin  pokojow yeh 
w  Jecie11 M.; ,Dziecko n a  w akacjach1’ J . E.; 
„ 0  tem i owem’1 —  A. S.; ..M ałoduszna w alka 
o w ładzę’1 —  (glos dyskusji) —  Wanda Ja k u 
bow ska; nowo w prow adzony dział „Co czy
ta ć11. Ładne najnowsze m odele letnie d ła  pań 
! dziatw y oraz modne roboty szydełkowe jak  
ażurow y kapelusz, rękawiczki i m ereżkow ane 
ferw etk i z etam iny do popołudniowej herbatki 
uzupełniają ten num er. Ja k o  dodatek  tablica 
robót: hafty  do przyozdabiania sukien ln ia
nych oraz tab lica -kroju.

Od Wydawnictw*
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o faK najrychlejsze ure
gulowanie prenumeraty.

Rota źydostwa w historii.
Ks. Dr. Stanisław Trzeciak: „Mesjanizm a Kwestja żydowska** (W arszaw a 1934. Skład glów- 

ny  'Księgarnia „Przeglądu Katolickiego KrakowsKiu Przedmieście 7J. —t &tr. 377, Cera
5 złotych).

Przed paru tygodniantó ukazała się książka ostatn iej hiszpańskiej są id i dztmłeni Nie są 
niez.wykla. przynosząca rzeczy wprost rew eia-joni w stanie sami światem zaw ładnąć, więc ni 
cyjne. przy czytaniu nuldlząca coraz w iększe. szozą społeczeństwa, wśród których żyją, pod- 
zjidckaw ienie. nie po to  jednak, by ciekawość hurzają do rozruchów, do wojen, by odabić 
zaspokajać, lecz ażeby budzić dusze, J o  w o ła (chrześcijan. W  każdej rewolucji są. czynn i,-a  
n a  alarm , bo w skazuje n a  n iebezpieczeństw o. jak  działają A utor w ykazuje sairiit-mi źródłami 
grożące Ojczyźnie.

T yiu l jej „Mesjanizm a kwestja żydowska'’
( ty tu ł byłby bardziej przejrzysty i .'lokb.dniej 
oddający treść. gdyby brzmiał: „K w estja  me

żydowskiemi.
Podziwiać nałoży (rud. pracę olbrzym ia Au

tora., g d y  mógł zebrać dokum enty z rąk  pierw 
szych, z pism żargonowych, z dzieł żydowskich, 

s ja ń -sk a u  dzisiejszych Zydlów"’). A utor znany 1 Aidtoe słowo A utora nie podane bez podstawy, 
w literaturze z szeregu licznych dzieł, w ybitny i każde oparte na dowodach.
-hibłiista, dotyka w nowej swej pracy sprawy 
niezmiernie doniosłej, jak  mianowicie Żi dzi za-

Przesnw ają się pełne g.wozy obrazy rewo
lucji w Rosji. wvknz działaczy żydów?kich.

patru ją  się  na Mesjasza. Mesjańskie obietnice. 1 przerażenie ogarnia n a  widok tego, co 'Żydzi 
1 toaycli pełne jest. Pismo św., stanow iły nieja-(zrobili na W ęgrzech przez swego Belę Kuhna. 
ko treść życia żydowskiego, ku M esjaszow i' w prost wierzyć się nie chce, ja k  straszną, oni 
zw racały się tęskno ty  Żydów, o Kim mówią zemstę w yw arli na. dzisiejszej H iszpanji p rziz  
ich modlitwy. N iestety —  jak  Autor gruntów (swoich ludzi.
nie przeprow adza —  obraz Mesjasza, ta k  ja*m I W szystko —  pow tarzam  —  oparte na doku 
uw ypuklony w pismac.h Proroków , uległ w etą mentac.b czyisto żydowskich; e.iokawe lip. jest 
gu  wieków zniekształceniu. Ju ż  w czaisacb ] oświadczenie iiiiszpańskiego miin.st.ra ‘■prawie 
Chrystusa Pana odbiega u Żydów zupejjjie od dliwości F ernanda de Los-Rłos, k tó ry  pyszni 
swojej isto ty . _ sio swem pochodzeniem żydowiskiem (stu. .947).

Mesjasz —  to Z-ba wicie!, przynoszący odku'C iekaw a cala korespondencja umieszczeń i w 
pienie od gjrzeclni. czyniący m ęką Swoją. zadn-j.JTajncie '1 5 ma.ja 19-31, o stosunkach biszpań- 
syćiŁCizynienie za w iny ludzkości, to  Król. ale skich, o tom, ja k  tam  żydza wszechwładnie 
w królestw'ie ducha. Tyireeaaseim d la Żvdówr Mc zapanow ali (s-tr. ,347 nart.).
sju&z, jeszcze przed przyjściem C hrystusa P a
na —  to  w ładca dbcze.suy, to  mściciel krzywd, 
jakich Żydza — rzcKomo —  „uznali, to  tw órca 
kró-W tw a ziemskiego obejmującego cały świat, 
królestw a, w któreim Żydzi panują, a. łudy 
w szystkie leżą u ich stóp. Z biegiem n czasu 
zmienia się to  przekonanie, bo Mesjaszem sra-

Przez cale dzieło przewija, sic ogromna tró 
jc a  A utora o Polskę. I  tu ta j A utor czyni wszy
stko, by rridiakom otw orzyć oczy n a  niebezpie 
czeństwo grożące Ojczyźnie, bo zagrożona, re- 
ligja, państwo. Przed oczyma czyteln ika prze
suw ają się suche cyfry, świadczące, jak  ginie 
polski handel, rzemiosło polskie, jak  przez

je sio sam  naród żydowski, obejm ujący w swo- wąmszczmie do Polski 000.000 Żydów z Rol- 
je posiadanie wszystkie narody. jszewji. chociaż nie w szystkie ich papiery  były

Ja k  kształtow ały  się te  pojęcia. A utor wy- w porządku (oświadczenie m in istra  Składkow-
kazuje cytatam i talimućhi, p isarzy żydowskich, 

Przychodzi spraw a inna. jak Żyldlzi dążyli i 
dążą. do nrzeczywistnienia. swych „m esjań

skiego) zalane żosfnly źydo.ętwom K resy wsebo 
dmib. Ciekawe są, dowody A utora. rótvn.>eź z,a- 
czerpniętc ze źródeł żydowskich, jak  Żył.zi za-

J I T i u i i t i a .

Kuncert Haliny Ssmbratójrnej w BarIJnU.
W  sali £eethoveru> w  B enin ie oocoył cię 

onegdaj k oncert p . H. iśembraiAwny. B ył on 
niejako próbą sił, k tó ra  jettnak zam ieniła się 
w doniosły czyn artystyczny  Eomatę C-dur 
B acha (w opracowaniu Busouiego) w ykonała 
art.y&tka z głębokiem  ziozumieniem utworii 
tego m ,strza m uzyki niem ieckiej, vak, że już 
tym  pierwszym  num erem  program u odm osła p. 
Sem bratów na zupełne zwycięstwo. W  Sonacie 
H -dur Schuberta i w F an tazjach  (Ehautasic- 
stuecke) Schum ana w ykazała  a r ty s tk a  duży  u- 
m iar, um ia ła -w  ryzach u trzym ać swój tem pe
ram ent, g ra jąc  z polotem  te  .piękne i  m isterne 
poem aty. LA drugiej części program u zaprodu- 
kow ała a r ty s tk a  K. Szym anowskiego M a 
żurki i Szopena N oclum  Cis-mol i Poloneza 
Fis-imol. Musimy stw ierdzić, że mimo, iż p. 
Sem bratów ua w  ciągu tych kilku  la t  .Miiidjów 
w Niemczech poznała do głębi ducha i charak
ter muzyki uicnriookiej, to  jednak  „dorwawszy 
się11 muzyki polskiej, znalazła się ,v um iłowa
nej sferze. Odegranie z tem peram entem  Szy
manowskiego i Szopena w ykazało  n ie ty lto  
świetną technikę, ale zarazem pierwszorzędny 
idy], w jakim a rty s tk a  obu mistrzów zaprodu- 
kow ała —  stało  się w prost rewelacją, powo
dując »« łużo iie  owację audytorjum . D odatko
wo na, żądanie słuchaczy odegrała a r ty s tk a  
z finezją w alca Brahm sa. K oncert p. H aliny 
Sem bratównej nie bez znaczenia je s t też i dla 
naszej propagandy. R. S. S.

Pport.
Mistrzostwa piłkarski® świata.

LA 4-ch m iastach YAloch odbyły się W 
cz n a rte k  ćwierćfinałowe rozgrywki o pitkai 
skie m istrzostw o świaba.

LV Lmdjolnnie Niemcy pokonały Szwecję 
w stosunku 2:1.

LV Bołonji Auslrja odniosła zwycięstwo nad 
Węgrami 2:1 po bardzo zaciętej walce.

LA Turynie Czechosłowacja wyeliminowała 
Szwajcayję, bijąc, ją  w etosunku 3:2 (1:1).

LAe Florencji W łochy nie rozstrzygnęły 
walki z Hiszpanją 1:1. .Mimo ]>rzedłużenia ża
dnej z drużyn n ie udało się zdobyć bram ki —  
Zgodnie z regulaminem mecz zostanie powtO- 
-zony

skich1’ m arzeń i  tu ta j zarzyna, sio prawdziwa. ’władną]i duszą polskiej młodzieży w niektć- 
rew elacja. W szystkie rewolucje św iata aż fb ]rydh ' związkach, jak np Legjon młodych, może

bezwieidluic, stoi n a  ich usługach.
Trudno w  Toeenzji wchactoić w .szczegóły, 

k tó rych  m nóstwo niezmiennie doniosłych. —  
K siążka ks. dra T rzeciaka ogromnie ciekawa, 
jako dokum ent chwili nadzw yczaj warżma, po
w inna się znaleźć w rękach  każdego nauczy
ciela, urzędnika, księdzai.. Dzieło to, to  niećylko 
praca na połu hiiblijnem, ale to  czyn społecz
ny , to  w ielkie w ołanie n a  alarm  n a  ra tu n ek  za
grożonej Ojczyzny. Ks. S IW.

KS. W ALENTY GADOWSKI. “ 2

Wspomnienia * Tatr.
(G aw ęd a  b iw ak o w a).

In n y m  raz em  z g ro n em  k s ię ż y  b y liśm y  znow u 
p rz y  C zarn y m  S taw ie  p o d  K oście lcem . N ad sz ed ł pan , 
n ieco  szpak ow atv , p rz e d s ta w ił się, że je s t  W ład ysła 
wem, synem  Adama M ickiew icza i  poprosił, a b y  m u 
w sk a z a ć  m ie jsce  odosobn ione , gdz ie  m ó g łb y  się  w y k ą 
p ać . N a  u w ag ę , że w o d a  je s t  b a rd z o  z im na, że się tu  
n ik t  n ie  k ą p ie , o dpow iedz ia ł, że  je s t  z a h a r to w a n y  i lub i 
zim ną k ąp ie l. U służy łem  m u c h e tn ie  i  o d tą d  p rzez  
ja k ie  20 sezonów  le tn ich  k ą p a łe m  się  —  oczyw iście 
k ró tk o  —  w  k aż d y m  n iem al s ta w ie  ta trz a ń s k im  i w ielu  
p o to k a c h . O dśw ieżało  to  w y b o rn ie  w śród  m arszu , a le  
zczasem  w y w o ła ło  reu m a ty zm ; w y p ad ło  za tem  poże
g n a ć  sie z k ąp ie la m i gó rsk iem i.

T rz y  te j sposobnośc i o s trze g am  p ły w ak ó w , b y  nie 
p rze p ły w a li s ta w ó w  ta trz a ń s k ic h , bo  w  w ielu  z nieb 
b iją  silne  ź ró d ła  i w y tw a rz a ją  n ie sp o d z iew an e  p rąd y  
w o d y  zim nej. K to  n a  ta k i p rąd  n a tra f i , d o zn a je  ła tw o  
ku rczó w , a  w ów czas m oże się to  sk o ń czy ć  k a ta s tro fą .

z G o r a l e m  p r z e w o d n i k i e m .

N a w y cieczk ach  s to so w a liśm y  zrazu  system  s ta -  
rodaw m y, S zed ł za tem  g ó ra l-p rzew o d n ik  i  ty lu  górali- 
w ygodnem . bo k a ż d y  gość  m ia ł o p ie k u n a  w g ó ra lu , 
k tó rv  m u d o p o m a g a ł w  m ie jscach  m niej bezp ieczn y ch  
lu b  uc iąż liw ych . P rz e w o d n ik  czu w ał nad  tem . b y  iść 
pow oli, a  p rzy  w ch o d zen iu  n a  s tro m e w zg ó rza  co

J) Przewodnikowi, zależnie od jego klasy, płaciło się po 
3 do ł  zł. r. dziennie i wikt. Za Każdy wysoki szczyt dopłacało 

![ m u się 1 U. r. U, r.). Tragarz dostawał 1 zł r. i wikt P-zc- 
wodnicy niemieccy i  południowej strony Tatr żądali do 7 zł. r. 
'd  (szczytu, a liczyło się w to dojście do szczytu i ztjście do 
Sznieksti Ponieważ taki Garluch Łomnica. Dumy, Lodowy, od
dalone sa o dzień drogi od Zakopanego, przeto przewodnik nie
miecki v /padał lanitj. Abv to wyrównać, Polacy zwiedzali za
zwyczaj nie jeden, ale ki lira szczytów, blisko siebie położonych, 
CC©wiście każdy w innym dniu. Jedynie Rysy i  LYysoką zwic- 

litar lizajp Siu W joąftjua iniu.

chw ilę „ d u c h  n ą  ć “, t. j. od jiocząć n a  je d n ę  lub' dw ie 
m in u ty  s to jąc o , ce lem  o d sa p n ięc ia , a  racze j d la  u re 
g u lo w an ia  b ic ia  se rca . N a  m ie jscach  rówm ych i le k u n  
poch y ły ch  szło się k ro k iem  szerok im , u lu b ionym  przez 
g ó ra li, p rz y  w chodzen iu  zaś n a  g ó rę  i  p rz y  sch o d zen iu  
wrdół p o słu g iw a liśm y  się k ro k a m i d robnem i, b y  n ie  
n a tę ż a ć  zb y tn io  se rca , id ą c  w górę , i m e z ry w ać  n ó g  
w  k o la n ac h  p rzy  sch o d zen iu .

P o  tukiem chodzeniu m ożna i dziś rozpoznać do
św iadczonego taternika

D o zw ala  ono d e le k to w a ć  się sw obodn ie  w udokam i, 
chroni od  zn u żen ia  i w y ra b ia  s iły  ta k  d a lece , iż m ożna  
chodzić  n a  w y c ieczk i co dz ienn ie  całem i m iesiącam i. 
W y ścig i w- T a tra c h  są  ca łk iem  n ieh ig ien iczn e . P rz y  
w chodzen iu  n a  s tro m e zbocza, trz e b a  n a w e t w s trz y 
m y w ać  się od rozmów', m ieć  u s ta  za m k n ię te  i  o d d ech ać  
ty lk o  nosem , b y  ja m a  u s tn a  n ie  w y sy c h a ła  i  n ie  w zm a
g a ło  się p rag n ie n ie . A n a le ż y  ja k  n a jd łu że j w s trz y m y w a ć  
się od p ic ia  w ód  g ó rsk ich , tem  b a rd z ie j od sp o ż y w a n ia  
śn iegu! Z p b ia  p o w s ta ją  p o ty , z czego  w y n ik a  p ra 
gn ien ie  co raz  siln ie jsze . P ije  się  w ięc  co raz  czeście j 
i p rzez  p o t tr a c i  się sił coraz w ięce j; w k o ń cu  u s ta je  
się  w d rodze . Swro ją  d ro g ą  z im na w o d a  inoże w yw oiać 
przew dnkłe k a ta r y  żo łąd k o w e N a w ypadek  silnego  
ju a g n ie n ia  dob rze  m ieć w  m an ierce  n ieco  h e rb a ty  cie 
płe j z c y try n ą , a  b ez  c u k ru . W  m ia rę  u b y w a n ia  h e r 
b a ty  d o p e łn ia  się m a n ie rk ę  w oda

C iek aw a je s t  p sy c h ik a  gó ra li. P rz e p a d a ją  oni za 
tań cem . N io sąc  w o re k  c iężko  n a ła d o w a n y  ta k .  iż jego  
from bije  (opask i) w rz y n a ły  się n iem al w  p iersi, o k a 
zyw ali n ie ra z  znużen ie  n ad z w y cz a jn e . LL y s ta rc z a  je d 
nak , b y  n a  p o p asie  jn h a s  z a g ra ł zbó jn ick iego  n a  
g ęś lic zk ac h , a  g ó ra le , n a w e t n'© m łodzi, zapom ina ją
0 zm ęczeniu  i sk a cz ą  aż m iło p a trz eć . S ą  rozm ow ni
1 lu b ią  ro zm o w n y ch , są  am b itn i, a le  też  są  chciw i n a  
g rosz  i u p arc i. O to o b razek .

, j łA 9 C Y “  I „ C E P P Y " .

N a hali S m y tn ie j w  do łim e K o ście lisk ie j g azd o w ał 
d łu g o  s ta ry  M ichniak  z C ichego. W stęp o w a liśm y  don 
n a  w y b o rn e  k w a śn e  m leko . Z nalem  n ieco  s to su n k i 
w M iętustw ie  i w  .Cichem i ro zg a d a łe m  się  z m m  a a

ten  te m a t. „T o  w y śc ie  n a s k i“ , —  rz e k ł w reszc ie . Zn.nirr 
zd ąży łem  odpow iedzieć , je d e n  z k s ię ż y  rzu c ił uw asrę 
ża rtem - „ P y ta n ie , czy  się  do  w as p rz y z n a ? 11 „ 0 % są  
ta c y ,  s ą “ , —  rz e k ł g a z d a  -— „co są  n a sc y , a  do  n a s  
się n ie  p rz y z n a ją 11. W yjaśn iliśm y m u  sp raw ę , a łe  w i; 
dzle liśm y , że o b s ta w a ł n rz y  swo.iem zdan iu . W y g a d a ł 
się je d n a k , że m a  sy n a  n a  te o lo g ji w  K ra k o w ie . M ówię 
za tem  „N ie znam  w aszeg o  sy n a , a le  m oże on  coś 
s ły sz a ł o m nie. Z a p y ta jc ież  go, to  się dow iec ie  p ra w 
d y 11. „Ż ebyście  w iedzie li, że się  sp y ta m 11, —  rze k ł 
M ichniak

P o  ro k u  odw iedziliśm y  go  znow u. „C zy  p y ta liśc ie  
się sy n a  o m n ie ? 11 „N o, d y ć -je k  sie pytał*1. „I cóż 
w am  o d p o w ied z ia ł?11 „E , bo  w r  sie  t a  w y d a c ie ? "  
W łasn em u  sy n o w i za tem  m e u w ie rz y ł i aż do  śm ierc i 
tw ie rd z ił, ż e  pochodzę z C ichego. A  je d n a k  g ó ra le  s ą  
sy m p a ty c zn ie js i, bo  w ięcej o tw arc i, n iż  lu d  w ie jsk i 
z n iz in ; n ie  zazn a li bow iem  p ań szczy zn y . S ą  też  s p r y t
n ie js i od w ieśn iaków  z d o lm  i  n ie ra z  n ie  ży d  g ó ra la , 
a le  g ó ra l ż y d a  w y w ied z ie  w  pole . P -z e w o d n ik  g o ra ł 
lub  w o źn ica  w y śled z i ry ch ło , ja k ie  g o ść  m a  u p o d o b a 
n ia  i  um ie tra f ia ć  w  g u s t  g o śc ia , a b y  o trz y m a ć  h o j
n ie jsze  poczęsne. D la  ceprów  (lu d z i z m zin) n ie  m aią ' 
n a o g ó ł w ie lk ieg o  sz ac u n k u . N ie s te ty , p o cz ęs tu n k , ze 
s tro n y  g o śc i i cz es te  za ro b k i o o b u d z iły  w ie lu  g ó ra li 
do  p ija ń s tw a .

P o w ta rz a liśm y  co m k’ p a r t je  ła tw e , ja k  G iew ont, 
C zerw one LVierehy, K rz y żn e , Z a w ra t, S p ig iaso w ą  P e rć , 
K ry w a ń . C hodziliśm y  ta k ż e  n a  S w .nn ieę , R y sy , W y 
so k ą , G arłu ch , Ł om nicę, L o d o w y  i  t. o  B yło  ta m  
niewuele ła ń cu c h ó w  ł k la m e r. N a  G a rłu c h  w ychodz iło  
się z d o lin y  W ie lick ie j żlebem  k o ło  p ró ^y . gdz ie  b v ły  
łańcucha w olno  w iszące. N ie s te ty  żlebem  śc iek a ło  
zaw sze coś w ody . P rz y  w chodzen iu  ; a  g ó rę  w o d a  d o 
s ta w a ła  się do  ręk aw ó w , p rz y  sch o d zen iu  zg ó -y  la ła  
się n a  k a r k  i p rz e c ie k a ła  n u  g rzb ie t. N ocow ało  się  
w  sc h ro n isk ac h , a  pon iew aż n ie  b y ło  ich  r i e i e ,  od b y “ 
w ało  sie d łu g ie  m arsze , a ż  p ó źn o  w  noc. C zęsto  zw ie
dza liśm y  B ialsk ie  G ro ty  i O raw sk ie  Z a m k i
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Sobota 2: Sa d oka, Eugenjusza I. i Erazma.
W schód słońca 3.21, zachód 19.47.
Długość dn ia 15 godzin i 40 min.

Niedziela 3: 2 po Św. K lo ty ldy  p. i Kłaiufli'sza.
W schód słońca 3.20. zachód 19.48.
Długość dn ia 15 godzin i 41 min,

KALENDARZ GRECKO-KATOLICKI.
G zenriec 3. —  Maj 21: W s i c h  Ś,w,i,a,t.y,c,Ii.

----------a---------
W ZWIĄZKU Z VI. LOTEM POŁUDNIO

WO ZACHODNIEJ POLSKI im. kpt, pil. F ran 
ciszka Żwirki, oraz w ielkich imprez lotniczych 
n a  Lotnisku Aeroklubu K rakow skiego w  Ł u
kow icach  w niedzielę, 3 hm., część autobusów 
m iejskich kursujących zwykle w niedzielę do 
L asu W olskiego będzie w dniu imprez lotni
czych kursow ać z Małego Rynku do Funkowie.

" ROZPRAWA PRZECIW ZBRODNIARZOM 
Z UL. POTOCKIEGO rozpocznie ’się/ przed ła 
wą przysięgłych w połowie czerwca In-. Z po
czątkiem  czerwca stanie przed trybunałem  po
raź 4-ty dr. Pufeleś, oskarżony o komunizm. 
W erdyk t uniewinniający dr. Pufelesa został — 
jak  wiadomo —  zasyćtownuy przez Trybunat.

TRAGICZNY WYPADEK ZŁODZIEJA. Dn. 
30 hm. H enryk Miklas wskoczył w czasie biegu 
pociągu do jednego z wagonów przód stacją 
kolej. Trzebinia, i zrzucił jeden kam ień węgla. 
W  czasie zeskakiw ania z wagonu wpadł pod 
k o la  i doznał obcięcia obu nóg 1 prawego ra
mienia. W ym ienionego w stanie Jbeznadzaej-, 

nym przewieziono do szpitala, w  Chrzanowie.
KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. J . Horowitz, 

kupiec, zam. przy ul. Dom inikańskiej 5, doniósł 
organom P. P., że dnia 31. V. hr. w godz. po
południowych dostał się nieznany spraw ca do 
je<go mieszkania, przy pomocy dobranego klu
cza lub w ytrycha i skradł mu fu tro  męskie 
podbite lisami, ubranie męskie, podręczną kaso 
zaw ierającą 3 papierośnice srebrne, oraz toreb
kę dam ską srebrną, łącznej w art. około 1.200 
zł. Dochodzenia prowadzi się,

ZŁODZIEJE KIESZONKOWI. Zatrzym ano 
J . Mroczka la t 37. M. Kozłowskiego la t 48, St. 
K ucharskiego, J . Milka la t  33 i T . Królickiego, 
w szystkich za usiłowaną kradzież kieszonkową, 
w czasie odbyw ającej się procesji Bożego 
Ciała.

 co------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ZBIÓRKA ULICZNA W NIEDZIELĘ. W

najbliższą niedzielę, 3 bm.. odbędzie się zbiór
k a  uliczna na, cele Kolonji leczniczej w Rabce 
pod wezwaniem św. Józefa, na. k tórej przeby
w ają biedne dzieci skrofuliczne, potrzebujące 
leczenia d la  ratow ania ich życia lub ochrony 
od kalectw a. Im więcej pieniędzy się zbierze, 
tern więcej dzieci będzie mogło w yjechać bez
p łatn ie do Zakładu Tow. Gp. Szp. dla. dzieci. 
K om itet Pań zw raca się z gorącym  apelem 
dn publiczności krakow skiej o ofiarne p o p ar 
cie -celów kolonji.

Uroczyste otwarcie Zjazdu Elektryków Polskich
W OBECNOŚCI PANA PREZYDENTA RZPLITEJ.

W czoraj odbyło się w sali S tarego T eatru  
w K rakow ie uro-czyste otw arcie VI W alnego 
Zgromadzenia E lektryków  Polskich w obecno
ści P ana P rezydenta Rzplitcj, pro#. Ignac (tg-o 
Mościckiego.

Po Mszy ś\v. k tórą odprawił w kościele ś\v. 
Anny ks. prepozyt Masny, udalj się uczestnicy 
Zjazdu do S tarego T eatru , gdzie niebawem
zgromadziło się około 500 osób, w tein ok 
350 gości poza-miejscowych. W westybulu gm a
chu teatralnego  oczekiwali przybycia P ana
P rezydenta przedstaw iciele władz państw o
wych, m iejskich i wojskowych.

Wchodzącego na salę P ana Prezydenta po
witali obecni powstaniom; o rk iestra  20 pp. ode- 
g ra ła  hym n narodowy. Wraz z Głową P aństw a 
przybyli przedstaw iciele rządu i władz miej
scowych. Obrady zagaił b. min. inż. Kiihn, w i
tając P ana  P rezydenta, poczem ukonsty tuow a
ło sic prezydjuni zjazdu, do którego weszli: 
p. Kiihn jako przewodniczący, dvr. Z. Okoniew 
ski, prezes Pol. Zw. Przedsiębiorstw  Elektro- 
teebn., dyr. Kaz. Straszewski, prezes Zw. E lek
trowni, dyr. Dubeliowicz prez. Stów. E lek tro 
techników  Od dz. K raków, i inż. Po deski.

N astępnie zabrał głos p. min. Przem ysłu i 
Handlu I-lorjan Reichman, któ ry  podkreślił 
ważność i potrzebę ogólną elektryfikacji k ra 
ju, czego dowodem fakt, że k ryzys zlekka ty l
ko dotknął przem ysł elektrotechniczny. Polska 
wykazuje olbrzymie potrzeby w tej dziedzinie, 
d la tego  toż rząd w ,-zelkiemi sposobami sta ra  
się ułatw ić elek tryfikację kraju . P. m inister 
wspomniał, że prawdziwie nowoczesny elek- 
tryfikator nie powinien znać granicy obniża
nia taryf, bowiem ta właśnie tylko droga pro
wadzi do zwiększenia produkcji craz osiąga
nia najwyższego współczynnika wyzyskania 
zainstalowanej mocy. Są też jeszcze w Polsce 
elektrownie, k tóre bądź przez krótkow zrocz
ność, bądź przez negliżowanie, interesu publicz 
nego, bądżteż z .pewnych względów tak ty cz
nych hamują procesy elektryfikacyjne i stosu
ją politykę taryfową, może dobrą w końcu 11- 
biegłego stulecia, nieusprawiedliwioną jednak 
w dobie obecnej. T aka po lityka w yw iera ujem 
ny  wpływ n a  codzienne życie, otsz odbija się 
n iekorzystnie n a  całości elektryfikacji kraju.

Po przemówieniu p. m inistra powiła! Zjazd 
proz. m iasta dr. Kaplicki podkreślając, że za
rząd m. K rakow a z wielkiem zainteresowaniem

śledzi przebieg obrad. K raków  bowiem je st 
współwłaścicielem wielkiej elektrowni w .Ja
worznie. Następnie przemawiał imieniem Zw. 
Elektryków Czechosłowackich, dyr. inż. Janu, 
przynosząc pozdrowienia d la  Zjazdu od swego 
Związku.

Po oddaniu hołdu zm arłym  ostatn io  elek tro 
technikom  inż. Kiihn zawiadom ił Zjazd, że ce
lem trw ałego uczczenia pamięci zm arłego pro
fesora Politechniki W arsz. inż. Stan. Odrowąż- 
W ysockiego został utworzony fundusz stypen- 
dyjny jego imienia * Zkdlei p. Kiihn wygłosił 
referat p. t. „Zdobycze polskiego przemysłu 
elektrotechnicznego w odrodzonej Polsce--.

W  odczycie swym stwierdził, że, w Polsce 
niepodległej pow stał przem ysł elektro technicz
ny, obejm ujący wszystkie gałęzie zapotrzebo
wania, że przemysł polski zdolny jest pod 
względem jakościowym  pokryć w 95 procen 
tach cale zapotrzebowanie rynku wewnętrzne
go, żc przem ysł polski przygotow any jest na 
znacznie wyższą wytwórczość od obecnego za 
potrzebow ania rynku wewnętrznego, że wyparł 
w znacznym  stopniu import zagraniczny i przy 
czynił się w 1933 r„ w porównaniu do 1929 r.. 
do popraw y bilansu handlowego zgćrą o 100 
miljonów złotych.

Drogi odczyt wygłosił inż. T\az. Siwicki pt. 
„Elektryfikacja w przekroju życia gospodar
czego^.

Po obradach Pan P rezydent Rzpiitej wraz 
z przedstaw icielam i rządu i whulz miejscowych 
udał się do gmachu A kadem ji Górniczej na 
otw arcia pokazu krajowej wytwórczości elek
trotechnicznej. U wejścia do gmachu Akademii 
powitali P ana P rezydenta profesorowie Aka- 
demji Górniczej z Rektorem  prof. Taklińskim  
na czele. P an  P rezydent zwiedził szczegółowo 
pokaz krajow ej w ytwórczości elektro technicz
nej oprow adzany przez R ektora i grono profe
sorów Akadem ji Górniczej.

Na w ystawie reprezentow anych było 41 
firm, produkujących różne w yroby z przemysłu 
elektrotechnicznego. Osobne stoisko na w y sta 
wie, zajmują, eksponaty  fabryki porcelany w 
Ćmielowie, k tó ra  reprezentow ała w yroby zwią
zane z elektrotechniką. P an  P rezydent llzp litej 
pow itany w imieniu przem ysłu ceramicznego 
przez właściciela Ćmielowa p. Stsin. Buriana, 
okazał duże zainteresow anie dla wyrobów ćmie- 
lowskieh, w ysłuchując szczegółowych objaśnień 
i og lądając eksponaty.

Od środy 30 maja 1934 r.
Kino Świt

WIADOMOfKN KOACTjęLNS. 
UROCZYSTA PROCESJA BOŻEGO CIAŁA

■w kościele św. K rzyża odbędzie się w sobotę 
2 bm. o godz. 5-tej.

- — < * ——
K E PE R T U A R  T E A T R U  SŁflW ACKIKT®.

Sobota: „Rom ans".
Niedziela pop.: „H alka" (Gość. w ystąpi M. 

K opaczewska).
N iedziela wiecz.: ..Czwarty do bridge‘a“ . ....
Poniedziałek: ‘„Sułkow ski-1.

REPERTUAR KINOTEATRÓW, i ą p
WANDA: A. L. 14 zatonęła.
ŚWIT: N ad przepaścią (Przygody podróżni

ków).
APOLLO: „Miłość w Szanghaju".
SZTUKA: I. „B aroud", II. „Czeluskin".
SŁONKO: Burza o brzasku.
UCIECHA: Przyjaciele i  kochankowie.
PROMIEŃ: „Każdem u wolno kochać".
ADRIA: B iała lilja,
BAGATELA: B ohaterska Dwójka.
ATLANTIC: K lub Gentlemanów (Clive 

!Rrook) i Kon j K elly w  tarapatach.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Dama Karne- 

ljow a1’.
KINO MUZEUM w- sobotę i w niedzielę: 

„Człowiek m ałpa". T onadto  dodatki.

GOŚCINA WARSZAW SKIEGO TEATRU 
„NOWA KOMEDJA" W  KRAKOW IE. W  n a j
bliższych dniach przyjeżdża do K rakow a w ar
szawski zespół tea tru  „Nowa Komodja" z pip.: 
Stefanem  Jaraczem  i Mar ją  Modzelewską na 
czele i w teatrze im. J .  Słow ackiego odegra 
kom edję M. H em ara p. t. „F irm a’1.

Taniej niż za cenę
S IL E T U  I I .  K L A S Y  
możemy psdrtżiwać 

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT"

Coś dla ludzi żądnych przygód i wrażeń... — Film jakiego diirmo nie było.,. — Szczyt
artyzmu i techniki...

n m  m i m m r n (Przygody

lam Oesmand Eygliii Knapp ot>razu rozerywa się:W głównych
rolach STIHitilłl UCilSłUIIJ LtCIIII f HOJJjJ w dzikiej, niebezpiecznej dżungli .. 

na lądzie w powietrzu, na morzu... — Napięcie! — Sensacja! — Emocja! — Film któ
ry przewyższa grane swego czasu obrazy jak: „MAKADU* i wszystkie .TARZANY" 

„ZUNGU" — Film wrażeń ., film, który wszystkich zadziwi... — Film o scenach mro
żących krew w żyłach... Rzecz dzieje się w Azji... Afryce i Ameryce...

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7. i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o g. 3 popoł. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkół średn. (w mundur

kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.

Poświęcenie kamienia węgielnego
pod b u d o w ę  M u ze u m  N arodow ego.

Zakończeniem niejako oficjalnych uroczy
stości krakow skich przy ' współudziale • P ana 
P rezydenta Rzplitcj było wczorajszo poświęce
nie’ kam ienia węgielnego pod budowę gmachu 
Muzeum Narodowego. A ktu poświęcenia doko
nał ks. biskup Rospond, przy tłum nym  udziale 
przedstaw icieli władz, licznych przyjezdnych 
z bliższych i dalszych okolic K rakow a, oraz 
publiczności krakow skiej.

P an  P rezydent Rzplitcj przybył na uroczy
stość od strony  ni. K arm elickiej wśród szpale
rów młodzieży szkolnej, ustaw ionej n a  Al. Mic
kiewicza. N adejścia D ostojnego Gościa powi
ta ła  o rk iestra  odegraniem  hymnu narodowego, 
trębacze 8-go pułku ułanów  odegrali uroczystą 
intrądę, a  chór Tow. Urzędników Miejskich 
odśpiewał Poloneza. ,

P an P rezydent zajął miejsce na trybunie 
honorowej w otoczeniu dostojników, poczem — 
po produkcjach chóru —  wiceprez. 111. dr. 
Klimecki odczytał a k t erekcyjny.

Po poświęceniu kam ienia węgielnego przez 
ks. biskupa Rosponda Pan Prezydent zarzucił 
wapno na budowę i następnie 'złoży ł swój pod
pis na akcie erekcyjnym  w raz z innymi przed
stawicielami władz.

P iękne przemówienie wygłosił p. prez. m. 
K rakow a, dr. M. Kaplicki, k tó ry  podkreślił, 
że m iasto K raków  budową Muzeum N arodo

wego w ypełnia obowiązek swój wobec tych 
Polaków , k tó rzy  m iastu powierzyli bezcenne 
skarby  sztuki i pam iątek  narodow ych. Przez 
n iespełna rok  zebrano pó łto ra nriljona złotych; 
cały  gm ach kosztow ać będzie 5 miljonów 7.1., 
a  pierw szy etap  budowy, rozłożony Ma 3 la ta , 
—  2 m iljony 500 tysięcy złotych.

—  Rozpoczynam y dzieło po Bożemu — za
kończył mówca —  a błogosław ią mu najwyższe 
władze świeckie i duchowne. Niechaj i mnie 
będzie wolno w tej chwili uroczystej dorzucić 
starodaw ną sentencję: „Quod felix, faustum , 
fortim atum ąuo sit!!!“

Po przemówieniu prez. m iasta odczytał treść 
telegram u do p. marsz. Piłsudskiego.

 « ---------

Udział gołąbi w uroczystościach
krakowskich.

ujście na dachu Sukiennic poza renesansow ą 
a tty k ą . Gołąb począ! krążyć kolisto  ponad gło
wą P. Prezydenta, chwilami przysiadał, poczem 
znów posuw ając się za orszakiem kołował pod 
szklanym dachem sak

Niespodziane zjawienie się skrzydlatego go
ścia zwróciło natychm iast uwagę P. P rezyden
ta  i obecnych przy akcie pow itania. P. P re
zydent. zw racając się do najbliżej sto jących  do. 
stojników  zapytał:

—  Panowie! Ja k ąż  wróżbę obwieszcza nam 
tern b iały gołąbek ?

Na. to  jeden z obecnych odpowiedział:
—  Bialopióry gołąb. Panie Prezydencie, to  

zawsze wróżba szczęśliwa. N iewątpliwie zwia
stuje on Panu Prezydentow i i Muzeum N aro
dowemu długie la ta  pomyślności i szczęścia!

Ponownie —  tym  razem już grem jalnie, we 
wielkich stadach — w ystąpiły  gołębio m arja- 
ckio w czapie w spanialej procesji Bożego Cia
ła  na Rynku. Począwszy od drugiego o łtarza 
pod pałacem  „pod Baranam i-’ aż do zakończe
n ia procesji, sk rzydlate bractw o krążyło  stale 
nad cen tra lną  grupą złocistym baldachimem. 
Gołębie krąży ły  nisko nad głowami orszaku, 
sta le  trzym ając się głównej grupy. W  czacie 
ceremonij przy  ołtarzach przysiadały na gzym
sach i dachach przyległych domów, aby, znów 
za chwilę poderw ać się i zajaśnieć bielą skrzy
deł w eudownem słońcu. Pobożni i tłum y w i
dzów p atrzy ły  z podziwem n a  tę niew idzianą 
dotąd nigdy 'manifestację skrzydlatych lokato
rów m arjackieh. W iadomość o niej podał n a
tychm iast całej Polsce przez mikrofon Dr. .T. 
Dabrzycki, prow adzący reportaż radjow y wr 
czasie procesji.

v

Ceny nowalijek targowych.
Nowe ziemniaki są 6 —7 razy droższe od 

starych.

Wczoraj jdacono n a  p lacach  targow ych w 
K rakow ie następujące eony za p rodukty : mle
ko niezbier. litr 0.14—0.18. kw aśne 0.10—0.15, 
śm ietana 1— 1.20. śm ietanka 0.50—0.00, ser
zw yczajny kg. 0.50—0.00. m asło deserowo 2.40 
—2.60, zwyczajne 1.80— 2.20. jaja. świeże sz tu
k a  0.04—0.06. Nowe ziemniak; są  6— 7 raz 
droższe od starych: 1 kg. starych 0.08—O.HĘ 
nowych 0.55— 0.60. buraki nowe. w iązka 0.50—  
0.60. m archew 0.60—0.70. cebula kraj. 0.40— 
0.50, p ie truszka 0.30— 0.50. seler 0.60—0.S0, 
rab a rb a r kg. 0.25—-0.30, poziomki ograd. litr 
1.60— 1.80. leśne . 0.80—0.90 N truskaw ki kg. 
0.80—-1.10, ag re s t litr 0.25—0.30. borówki 0.50 
— 0.60.

A teraz drób i ryby: kura  sz tuka  2.50— 3.50, 
kaczk a  2— 3, gęś 3— 4. ku rczęta  para 1.80—  
3.50, k a rp  żyw y kg. 3— 3,20. szczupak 3.50— I, 
brzana i leszcz 3.50— 4, wiślane drobne i śre
dnie 1.20— 1.80.

Ceny wędlin w ynoszą obecnie: szynka kraj. 
na części kg. 4.20 zł., boczek zwdj. gotow. 3 zk, 
karczek  got,. 3 zł., kiełbasa sur. 1.60. siekana 
zw yczajna 2  zł., k ra jana  2.80. polędwicowa 
4.20, w ędzonka surow a 1.80. gotow , 2.20, sal
ceson zwycz. 1.50. z głow izny 2 zł., k iszka pasz 
te tow a 2 zł., kiszki kaszane 0.80. serdelki 2 zł., 
kiełbaski wied. 3 zk, mieszanina, w yborow a 
3.60. sadło 1.80. smalec liiałv  220 . słonina 1.72.

Liczne kom entarze wśród przybyłych na u- 
roczystości dygnitarzy, oraz szerokich kół pu
bliczności, wywołał fakt. niespodzianego po ja
w ienia się białopiórego gołębia w czasie pierw
szego publicznego w ystąpienia P. P rezydenta w letni Józef

Z  J I T a l o p o l $ f t i  Zacfa
STRZELAŁ DO OJCA. D nia 26 bm. Fr.

Piech, la t 18 z  Nowej Wsi pow. m yślenickiego 
w ozasie sprzeczki n a  tle niesnasek rodzinnych 
wystrzelił z rewolweru do swego ojca Romana. 
S trzał n a  szczęście chybił. U ciekającego Pie
cha  usiłował zatrzym ać J .  Dziewoński, do k tó 
rego Piech oddał również jeden strzał z re- 
wolweru, lecz także niecelny. P iecha zatrzym a
no i oddano do dyspozycji w ładz sądowych.

POŻARY W7 POW. BIALSKIM. W  o sta t
nich dniach m aja Itr. zanotow ano k ilk a  poża
rów na terenie pow. bialskiego, a  to-: dnia 23 
ul), ui. pożar domu m ieszkalnego w’ K alnej. 
25 ub. ni. pożar w  Grodziszce (dom m ieszkalny 
w raz z urządzeniem  domowem. garderobą i bie 
lizną). 27 ub. m. w Mesznej (dom m ieszkalny, 
stodołę i szopę oraz część narzędzi gospodar
czych. sprzętów domowy cli i zapasy paszy). 
Dnia 28 ub. m. w  Grodziskach. Przyczyną, po
żarów- była w adliw a budow a kominów. A kcja 
atownicza była w znacznym  stopniu u trudnio

n a  z -powodu braku odpowiednich narzędzi r a 
towniczych.

WYPADEK PRZY PRACV. Dnia 28 ub. m. 
w Ryglicach pow. Chrzanów w- kam ieniołomach 
inż. Drożdża oderw ał się  kam ień od skały  i 
spadł z w ysokości około 2 m na zatrudnione
go tam robotn ika Ja n a  Pogrom ka, zabijając 
go na miejscu.

SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY. Dnia 30 ub. m. 
popełnił sam obójstwo przez powieszenie się 58.

W adoń 7. Balina pow. Chrzanów.
salach Muzeum Narodowego w- Sukiennicach. 
Nagle przedostał cię do sal m uzealnych biały 
{gołąb m arjacki, przybyły —  jak  się okazało —  
bez zaproszenia, drogą najbardziej nieprzewi
dzianą tj. przez otwór wentylatorUj m ającego

Przeprowadzone dochodzenia w ykazały , że de
na t popełnił sam obójstwo z nędzy.

i
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Z y c i e  s m c f s e

0 terminowe wpłacenie
rat pożyczkowych.

Z dniem 5 czerwca br. upływ a term in wpla 
ty  IX-tej ra ty  W ew nętrznej Pożyczki N arodo
wej. Ponieważ punktualne w płacanie ra t po
życzki je s t niemniej ważne orl samego jej sub
skrybow ania. Izba przemyslowo-handl. w Kra
kowie zw raca się do sfer gospodarczych swegb 

'okręgu l usilnym apelem o term inowe dotrzy
manie zobowiązali, przyjętych w obce Państwa.

II
«

W arunki cesji i zastaw u.
i MI

Subakrybenei Pożyczki N arod tw aj. którzy 
w płacili już cala subskrybo waną sumę, o trzy
m ają począwszy od 1 lipca b. r. obligacje, 
k tórych wydnwanig. będzie się odbywać n a  
podstaw ie t*pec-jaIungo. opracow anego już roz
porządzenia. Ogłosi je w najbliższych dniach 
m inister skarbu.

W edług postanow ień tego rozporządzenia 
obligacjo Pożyczki .\aroilow ej będą wydawane 
za pośrednictwem : Banku Polskiego, Banku 
G ospodarstw a K rajow ego, Pocztowej Kasy 0- 
szczęaności, Państw . Banku Rolnego oraz 
■u&tystkjch urzędów skarbow ych, jak  również 
za pośrednictwem  upoważnionych przez kom 
sarza generalnego Pożyczki N arodow ej innych 
placów-ęk subskrypcyjnych ja k  prywatne banki 
sw iązkcwe, kom unalne kasy oszczędności i t. d 

P rzy  w ydaw aniu tych obligacyj w ypłacane 
będą jednocześnie subskrybentom  procenty za 
bieżące kupony.

Obligacje o trzym ają ci subskrybenci, któ- 
,rzy uiścili należność za obligacje jednorazowo 
gOtówrką, należnościam i ze strony skarbu  pań- 
btwa, względnie w 6-ciu ra tach  ac ania 5  mar 
oa r. b. włącznie.

Subskrybenci, k tórzy  po wpłaceniu pierw 
szej ra ty  skorzystali z p raw a rozłotzema w płat 
podpisane] sum y na 11 rat, a więc- do dana 5 
m arca r. b. włącznie nie -wpłacili całej należ
ności, obecnie obligacyj nie otrzymają, a  te r
min, od k tó rego  będą w ydaw ane im obligacje 
określony będzie przez Komisarza Generalnego 

Cesję obligacji Pożyczki Narodowej będzie 
m ożna przeprow adzać jedynie za zezwoleniem  
w każdym innym indywidualnym wypadku ko
misarza generalnego; a więc oeoje (przelewy), 
dokonane bez tego zezwolenia, są nieważne.

K om isarz generalny  będzie obowiązany u- 
dzielić zezwolenia n a  przelew  w w ypadku, gdy  
p.zepaść mogą kaucje 1 wad ja złożone w obli
gacjach Pożyczki Narodowej w instytucjach 
pańsitwowych.

W arunki zastawu obligacyj P o iy cak ’ Naro
dow ej o raz w arunki przyjm ew ania ich. jako 
sk ładek  n a  ubezpieczenia życiowe ustalić ma, 
osobne rozporządzenie ministra skarbu.

Ogólny wpływ z ty tu łu  Pożyczki N arodo
we] wy niósł do etnia 29-go b. m. 2%  miljomów 
złotych. W ten  sposób wpływ z ra ty  m ajowej
‘wyniósł około 10 milj. złotych, 
t

„Dzień soófdzielczosci“  w Krakowie.
Z okazji Międzynarodowego Dnia Spółdziel 

czości, krakow skie organizacje spółdzielcze 
lufiządzają w niedzielę 3 bm. o godz. 11 przed 
południem  w  złotej sali Domu K itolickiego 
iakademję, poświecona, również uczczeniu za- 
shrg śp. dr F. Stefczyka, tw órcy rolniczego ru 
«-hu spółdzielczego w Polsce, N a program  aku- 
jdemji sk łada się re fera t p. K. Kostki, dyrek to 
r a  Fatronatu SpóMz. Rom. w  Krakowie, na te 
mat- znaczenia dnia spółdzielczości i ruchu spół 
dziciczego w Polsce, refera t p. St. Godeckiego 
jo w ychow aniu spółdzielczem, przemówienie re
p rezen tan ta spółdzielczości w ojskowej, oraz 
produkcjąi artystyczne w okalne i muzyczne.

W  KRAKOW IE.

We wtorek. 29-go m aja b. r. wieczorem 
odbyło się —  jak  już donosiliśmy —  ptenarne 
posiedzenie Izby przemysłowo-haudl- w K raku 
wie pod przew. p. prezesa T adeusza Epsteina 
Licznie zgrom adzeni radcowie przyjęli gorące 
mi oklaskam i prezesa Izby, k tó ry  po długiej

zdrowia, a tem  samem 
samorządzie gosnodar

chorobie powrócił do 
do czynnej pracy w 
czym.

Na wstępie posiedzenia wiceprezes Izby 
p. łnz. Seifert złożył spraw ozdanie z działal
ności Związku Izb przem ysłowo-handlowych R 
P. i Izby kranow skiej w zakresie reformy 
ustawedawstwa socjalnego. —  Sprawozdawca 
stw ierdził, że w ydana w ciągu ub. roku ustaw a
0 scaleniu ubezpieczeń społecznych wraz z sze
regiem rozporządzeń w ykonaw czych została 
przez cały przem ysł i handel przyjęta, jako 
nowe, poważne obciążenie. Jeszcze silniej ob
ciążenie to w ystąpiło  po w ydaniu szeregu roz 
porządzen wykonawczych, na których  redakcję 
Izby przem ysłowo-handlowe nie m iały sposob
ności wywrzeć wpływu. W drożone przez Zwią
że! Izb prz°m. bandl. s ta ran ia  zostały  o tyle 
uwieńczone powodzeniem, że na przyszłość li 
czyć należy na silniejszą w spółpracę czynni
ków gospodarczych z Mm. Opieki Społecznej.

O ile chodzi o konkretne prace na tym  od 
cinku, to  w yłoniona przez Związek Izb specjał 
na Komisja dla spraw  socjalnych podjęła akcję, 
m ającą na celu przystosowanie aydanycn prze 
pisów do konieczności życia gospodarczego, jak  
niemniej wrnszła na drogę bezpośredniego poro
zumienia z Izbą Ubezpieczeń Społecznych.
W tej .chwili zajnm je się wspom niana Komisja 
spraw ą

procedury zgłoszeń i formalności 
ubezpieczeniowych.

oraz spraw ą obciążeń, w ynikających z ubez 
pieczenia wypadkowego. Zagadnienia te były 
już pizedm iotem  obrad specjalnej Podkom isji, 
przyczem na wniosek Izby krakow skiej posta  
nowiono dom agać sie zniesienia kwestjonarju- 
szy ogólnych, skoro kwe.stjonarjusze szczegó 
łowe i tak  powtarzają prawie wszystkie pyta 
nia, zaw arte w kw estjonarjuszu ogólnym.

Dalej poruszano sprawę zm ian technolo 
gicznych w , przedsiębiorstw ie powodujących 
zmiany k lasy  i kategorji niebezpieczeństwa 
R eferat w tym kierunku objęła Izba krakow ska
1 opracowała p ro jek t memorjału. w którym  
dom aga się tak ich  zmian rozporządzenia w y
konawczego, by o każdej decyzji co ao  zmiany 
zaliczania zakładu, pracodawca musiał być 
w należytym czasie powiadomiony i mógł k o 
rzystać z p raw a odwołania. Również w Spra
wie ogólnego form ularza zgłoszeń do ubezpie- 
czalni refera t przypadł Izbie krakow skiej, k tó 
ra- w opracowanym  projekcie dom aga się znie
sienia we formuiaizu tych rubryk, o których 
pracodawca nie może mieć bezpośredniej wia
domości. N adto Izba krakow ska zaję tą  jest

-:oqo-.-

Waluty na giełdzie
i w Dbrotach prywatnych.

Dolar gotów 
26.30— 27.10,

Kraków, 1 czerwca. Giełda: 
kow y 3.27— 5.30. funt Szterl. 
fratik szwajc. 172.2-5— 17L75. m arka niem. gnt. 
20iL-205 czek n a  Rerliu 206.75—207.75.

W pry w atnyeh obrotach, waluty naogui 
mocniejsze. Berlin gotów kow y 203—20.5, dewi. 
za 206.70— 267.75, dolar 5.27 i pół —  5.30, 
le n t angielski de tw .a  20.90—27.05, korona 
czeska got. 21.80—22. frank francuski got. 
34.88- 35. dew iza 34.20— 35.06, liry włoskie 
dew iza 4.5.11)— 45.40. Silniejsze były również pa 
pie-fy prcci ntnwe.; Pożyczki; stabilizacyjną no
tow ano po 68— 03 i trzy  czw arte; budowlaną 
44 i pół —  45. O l kilku dni w dnżem poszu- 
priwm ia są 4 i pól proc. listy  zastaw ne Ban
ku Oosp. Krajowego. Bank; otrzym ują liczne 
zlecenia na dokonanie zflkupna, jednakże brak  
jest zupełny towaru. Popyt za tymi papieram i 
w yw ołany został podobno teui, iż pewne d łu
gi mogą bj ć spłacane tymi właśnie lidam i, 
fo dłużnikom kall u lu je , ?ię korzystnie. Stąd 
fibie poszukiw anie zft list.-s.mi r bankach.

Giełaowis ceny zooza
N 1 giełdzie zbożowej w K rakowie notow a

no w czoraj następujące ceny:
Pszenica dw orska czerw, stand . 31—21.25, 

K ała stand. 20.50— 20.75, targow a stand. 19.75 
— 20.15, żyto dw orskie stand. 13.75— 14. ta rgo
we stand. 13.50— 13.75, owies dw oiski stand. 
15.50— 16, targow y stand. 15— 15.50, jęczmień 
dworski stand. 14—16, targow y stand. 13.50— 
14, groch W iktorja wielkopolski 35- -37, zwy
kły ja d a ln y  25— 27, polny pastew ny 18— 20, 
polny do siewu 23—25, paluszka 14.50—>15.50, 
fasola ernkr. biała yąjjjSk)' 46—50, b ia ła  27— 
29, klockowa 27—29, długa 27—39, W aehtcl 
22— 23, m ieszana kolorow a 19—20.50, bobik 
pastew ny 11.50— 12, w yka ciem na 12— 12.50, 
szara 11— 11.50, łubin żółty n a  karm ę 9—9.25, 
do siew u~9.75— 10, niebieski na karm ę 7.50— 
7.75, do siewu 8.25—§5.0, eiano słodkie 7.50 
— 8, średnie 0— 6.50, kw aśne 5— 5.50, koniczy
na pastew na 8—9. słoma długa 3.20- -3.50, 
mierzwa. luzem 2.75— 3, prasow ana 3.25— 3.50, 
mak niebieski z workiem 46— 48. km inek kraj. 
czyszczony 160— 165. ziemniaki stołowe 4 — 
■1.20, męka pszenna okr. L rak grysik pszenny 
39— 40. grysikowa 0.25 proc. 36.50—37.50, 
0.45 proc. 36— 36.50 0.60 proc. noznańska 29 
— 30, mąka żytnia okr. krak, I. gat. 0.55 nroc 
23.75— 24.25. I. gat. 0.65 proc. 22.75-23.2-5, 
II. g a t sitkow a po wym iale 55 proc. 16— 16.50, 
65 proc. 12.50— 13. razowa 17.50— 18, m ąką 
żytnia okr, Poznań. 1. gat. 0.65 proc. 24— 24.50, 
Graham pszenny 26.50—27, o tręby żytnie 9.75 
— 10. pszenne 10.25— 10.50. m ąka czerw ona z 
workiem 13— 13 50. peca! fabryczny z w orkiem  
22.30— 23, chłopski bez w orka 19—19.50, sie
kanka jęczm. fabryczna z workiem  23—23.50, 
chłopska bez w orka 19.50—20. kasza jag lan a  
chłopska 32— 34. ta ta rczana  cała 4 3 -  44, ła 
mana 41—42. —  Tendencja spoNojma, dow o
zy małe.

w tej chudli przygotow aniem  odpowiedniego 
projektu , um ożliw iającego reouncję wierzytel
ności diuźniKÓw w postępowaniu ugodowen.
w sposób analogiczny, jak  to  ma miejsce przy 
należytościach Skarim  Państw a.

Na końcu swego przemówienia p. wice
prezes Seifert podkreślił, że Izba bierze udział 
w w szystkich pracach Związku Izb w tym  za
kresie. W  dyskusji nad sprawozdaniem  prze
mawiali rr.: Inż. Adelman, Ehrenpreis i Dr. 
Zimmermann, w ykazując szeregiem przykładów  
trudności i obciążenia, jakie życie gospodarcze 
obecnie w dziedzinie ubezpieczeń społecznych 
odczuwa. Po udzieleniu odpowiednich w yja
śnień przez reteren ta , zebranie plenarne przy
jęło spraw ozdanie wieepr Seiferta jednomyśl 
nii- do wiadomości.

N astępnie st. Ref. Izby Dr. Oberlender 
referow ał projekt ustawy turystycznej i zmia
ny, proponowane przez Komisję Turystyczną 
Związku Izb do tej ustaw y Dr. Oberlender 
przedstaw i! najisto tn iejsze, zmiany, jirzyczein 
dyr. Izby łnż. Mianowski skreślił rolę. jaką. ma 
do odegrania teren Woj. K rakow skiego, jako 
ośrodek tu rystyczno  - uzdrowiskowy. S taran ia 
Izby krakow skiej idą w pierwszym rzędzis*' 
w tym  kierunku, aby miejscowościom wypo
czynkowym i turystycznym  nie objętym  ustawą 
uzdrowiskową zapewnić należyty rozwoj i po
większyć falę letników, napływ ających tam  rok 
rocznie.

W  dyskusji zabierali glos rr.: Jan ion tt, Inż. 
Adelmann, Dr. Kaden, pos. Brzozowski, Zapiór- 
kotvski i Fromowicz. Po uw agach ze strony 
przewodniczącego i resume Dr. Oberlendera, 
Zebranie plenarne oświadczyło się za od- 
dzielnem traktow aniem  ustaw y uzdrowiskowej 
i ustaw y dla miejscowości wypoczynkowo- 
turystycznych oraz przyjęło przedstaw iony 
projekt ustaw y.

Zkolei Dr. Oberlender referow ał zmiany 
w regulaminie wyborczym Izbj, z k tórych  na j
w ażniejszą jest wprowadzenie wyborów pro
porcjonalnych Sekcji przemysłowej. Odnośne 
wnioski plenarne zebrane jednom yślnie przy
jęło. poezein wiceprez. K w iatkow ski przedsta ■ 
wił wniosek na nadbudowę gmachu Izby kra
kowskiej o dwa piętra z funduszu em erytalnego 
urzędników  i części rezerw izbowych. Zebranie 
plenarne jednomyślnie udzieliło prozydjum upo
w ażnienia do przygotow ania planów kosztory 
su i w ykonania te j nadbudowy.

Niedziela 3 czeitwea 1934
K raków , 1S04.S) G : 8.SP Audycja, poranna, 

9.55 Piogiram n a  dzień b ie lący ; 10.U0 Naooźeń 
stwo ze Lwowa, 11 ,a5 A udycja w ojskowa; 
1I1.5T- Sygna* czasu, hejnał komun m eteor.; 
12.10 P orane! m uzyczny; 18.00 P re lekc ja  muz. 
„O harm onji i konćrap iinkcie1; 13.40 Odczyt ze 
Lwowa; 14.00 K oncert z W arszaw y; 15.00 
,.70-letni jubiW isz Państw ow ej Śrean.aj Szko
ły Koku c-z ej w  Czeunfflchowie n ad  W isłą"; 15.25 
Transm isja z W arsa.; 16 05 N ajnow sze piosen
k i z p ły t, 17.00 Z cyklu „Gawęd podhalań
skich1'; 17.10 T ransm isja z Wa.rsz.; 19.00 R oz
maitości, kom unikaty 19.10 P rogram  na dz. 
następny; 19.15 Transm isja z W atsz.. (21.00 
Transm-feja z Gdj-ni; 21.02 „N a w esołej lwow
skiej fali1’. 22.00 Transm isja z W a ra .;  2215 
W iadom. sportowm; 22.30 Lokalne wiadom.

Lwów, (377 4) G.. Nabożeństwo z Archika
ted ry  obrz. lac. we Lwowie; 13 45 Odczyt k ra 
joznawczy „N a Tiwozańskich Połonin ich" Jp-CD 
Skrzj-nka, leśna; 16.05 T ransm isja 7, Kiermaszu 
harcerskiego n a  pl. Targów  W schodnich; 21 02 
„N a wesołej lwowskiej fali" Nr. 55

W arszawa, (1345) G.: 8.30 Pieśń „Kiedy 
ranne w sta ją  zorze'-' 8.35 P ły ty ; 8.49 Giinnasty 
ka , 8.55 D. c. muzyki z płyt; 9.05 Dziennik po
ranny; 9.10 D. e. muzyki z płyt; 0.20 Chwilka 
pań domu: 9.25 D- e. m uzyki z p ły t; 9.55 P ro 
gram  n a  dz. bieżący; 10.00 T ransm isja nabo
żeństw a ze Lwowa; 11.45 ..W spółdzielnia w7oj- 
sikowa, jako  placów ka u-ychowawcza''; 11.57 
Sygnał czasu; 12.00 H ejnał z K rakow a; 12.05 
Komunikat meteor.;, 12.10 Poiwnek ltiiu,; 13.00 
Prelekcja muzyczna 13.15 Odczyt 7,6 Lwrowa;
14.00 Koncert: 15.00 P ogadanka "ohiieza; 
15.13 P łyty : 13.2f> Przegląd rynków  produk
tów rolnych J5.30 A udycja spółdzielcza: 16.05 
P łyty; 17.00 Przegląd tea tra lny : 17.10 K oncert 
muzyki polskiej; 18.00 .Fragm ent toafcraluĄ
18.15 Koncert; 18.45 Peljeton literacki; 19.60 
Rozmaitości. 19.10 Program  na dzień nast.;
19.15 M uzyka lekka; 20.00 ...Myśli w ybrane": 
20.02 Peljeton ak tualny : 20.12 D. e. m uzyki
lekkiej 20-00 Dziennik w ieczorny  21.00 T ran s
m isja z Gdyni trąbki i capstrzyku m arynarki 
wojennej: 21.02 „N a wesołej lwowskiej fali".
22.00 Skrzynka jiooztowa techniczna; 22 15 
Wiadom. sportow ę: 22.30 P ły ty ; 23 00 W ia
dom. m eteor, i kom unikat policyjny; 23 03 Mu
zyka tan.

Katowice, '395.8),, CL: 10.30 Nabożeństwo z 
kość. N. P- M. w W ielkich P iekarach: 15.00 
Ks. d r Br. Rosiński: ..O religijnem  w ychow a
niu m łodzieży1'; 1515 Feljeton „Co słychać na 
Ś ląsku1’.

Od wtorku (foia 29 bL m w kinoteatrze
Film o wzruszającej i głębokiej miłości — Dramat, oparty na ostatnich autentycznych wyda

rzeniach na Dalekim Wschodzie, które wstrząsnęły światem.

M i ł o ś ć  w  S Z A N G H A J U
przygody oficara amerykański* mayynarki, zaplątanego w- wir rewolucji komnnistycznej 
» Chinach. — Barykady na ulicach Szanghaju. — W ezponacn chińskiej czerezwyczajki. —■ 
Walki powstańców x midzoziemeam.. — Miłość prześlicznej miijoncrKi do zdegradowanego 
marynarza w ognił naiarwawszyrh walk. — Zaułki wielkiego portu Wschodu. — Zakazana 
dzielnica. — N* pokładzie potężnego kontrtorpeoowca. — Bitwa na morzu. — Rewelacyjne 
zdjęcia. — Doskonała jrrn akro.ów. — Zdumiewające emocje. — Porywająca skala napięcia.
W głównej roli cza 
rui« a uwodzicie.lka Fay Wray oraz bohater

ski junacki Sfiencer Trący KeS rn0yw*f
lOHN BLY8TONK. —Arcydzieło to. 'o ha-wny, aktualny reportaż i sensacyjny dramat zara
zem -  Oto prawdziwa ansza Wschodu. Prymitywne piękno. Tajemniczy świat. Nieznane tło. 
Wielki konkurr filmowy Tedakcji Przeglądu Filmowego, Teatralnego Radiowego. — Uwaga 
dla PP Urzędników, Wojskowych i Akaderaiicow, za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc

na 1 mie jsca, z II miejsc na fotele.

Piom jące wrażenie mewy min. Barthou
W yrazy  uznan ia we Francji.

Paryż, 31 m aja (Tcl wl.) Mowo min Bart- szych dzienników londyńskich. „Times", ki Ary 
bou n a  komisji .konferencji rozbrojeniowej zna jej poświęca obszerne spraw ozdanie korespon- 
lauła w prasie francuskiej żywy oddźwięk wy- denta genew skiego i  arty k u ł wstępny, pisze, 
wołując powszechne uczucie zadowolenia, 1>. że mowy Simona i Barthou wykazują tak w?el- 
znaiazł się wreszcie minister francuski, który ką przepaść w zasadniczych kwestiach iozbro 
należycie ocenił chwiejne stanowisko sir John jen ia , ze  słuchacze naprózno łamali sobie glo- 
Simoua w K westii ro zb ro jen ia  1 nie zawahał się wy nad m ożliw ością  wynalezienia jamchkol 
rzucić mu prawdy w oczy. Sprawozdawcy jed | wiek podstaw mogących doprowadzić dc kom- 
noglośnie stw ierdzała, że mowa Barthou. acz- promisu. Min. Barthou wypowiedzM.ł się prze- 
kolw iek wypowiedzian i z pamięci, była rai , eiw wszelkim połowicznych kompromisom i 
“trzowsklem dziełem log ik i i siły przekonania,  ̂stwierdził, ze rząd francuski nigdy me zgodzi 
i w>ywolała wśród delegacji angielskiej konste* się na układ, któryby  Niemcom przyznaw ał 
nację, znajdując jednak poza tem powszechna natychm iastow e prawo uzupełnienia zbrojeń, 
uznanie. Mowa siir John Simona uw ażana j e s t ! lub legalizował ich tajne zbroienia, Innem i 
przez sprawozdawców genewskich za słabą l 1 słow y —  pisze dalej dziennik —  Francja od- 
pozbawioną wszelkich argumentów uzasadnia
jących stanow isko Anglji.

W Anglji mówią o przepaści
Londyn, 31 maja (Te!, wh). iłow a Brfrthou 

w yw ołała w prasie angielskiej pioiunujące wra 
żenie i je s t tem atem  prawie wyłącznym  d z i siej

rzuca memoiianaum ang.elskie jaKo podstawę 
przyszłego porozumienia, naw et w  wype.dku 
gdyby zaw ierało gw arancje bezpieczeństwa. 
Barthou wyowiedziaf się natomiast za projek
tem włoskim, o ile zostanie uzupełniony gw a
rancjami bezpieczeństwa Ironiczna uw aga B ar 
thou, —  że rząd  angielski m ógłby w kw estj i 
łwyzpLcz.eńirtwn ptKiimań &ig o krok dalej, niż
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w układzie lokarnenskini — w ŷwarf-a, na dele
gatach  angielskich .przykre wrażenie.

1 „Morning Postu pisze, że mowa. Bart.hou by 
da. skierowana pnzeciw niezdecydowanemu sta
now isku Simona i  uw ażana je s t w  kołach poli
ty c zn y c h  konferencji rozbrojeniowej za poważ
ne ostrzeżenie. AYyra/żs.ny je s t naw et pogląd. że 
oznacza ona zapowiedź zerwania z polityką pro 
angielską i zwrócenia się frontem ku Rosji so 

; w  reckiej. W ydaje się również, iż Franej-i znaj
dzie także poparcie u Włoch. I /Je n n ik  docho
dzi do wniosku,, że 'konferencja rozbrojeni owa 
dobiegła już do końca. Możliwe, że Henderson 
zwToci się obecnie do I ła d y  Ligi '"brodów.

Reuter zauważa, że agresywne stanowisko 
, Rarihou wobec Simona pozostanie bez odpo

wiedzi ze stionj angielskiej.

t  H e n d e r s o n  w i d z i  „ u z a r M  p r ^ s z ł o ś ć ^ .
SXTKi. .V . • -fi\ ■_

Londyn, i  czerwca. (Te,l. wk). Daily 'lelc- 
igrapli” zamieszcza następujące o-iwiadczenie 
| Hendersona: W  ciągu dw a i  pói 3atviuojej pro
jzyden tu ry  nigdy nie bylcm  tak usposobiony 
pesymistycznie co do możliwości osiągnięcia re 
zultatów i nie patrzyłem tak czarno w przy
szłość, jak obecnie. Miałem nadzieję, że kom i
sja głów na zibierzc Się znowu popołudniu, aby 
kontynuow ać dyskusję. D otąd nie mam .jednak 
mówców' zapisanych naw et i na jutrzejsze po
siedzeniu

W  rozmowie z korespondentem  agnitcji Jłeu 
te ra  dodał jeszczoi, ,,0  ile nie nastąpi szybka 
zm.ana, położenie sianie się beznadziejne. Po
szczególne delegacje wykazują, największą, re
zerwę i dyskusje mogą- zakończyć Się na na- 
stępnem  posiedzeniu komisji głównej.

Z rac ji powyższych oświadczeń H endersona 
ja k  również n a  podstaw ie pesym istycznej oce
ny dek Edena, w-yra.żonej w czoraj wieczorem 
przez radjo, większość dzienników angielskich 
przypuszcza, że obecna konfenencja rozbroje
niowa będzie dzisiaj zlikwidowaną. Pewne na
dzieje w yw ołuje decyzja 3 mniejszych państw, 
a. m ian owiciu 3-ch państw  skandynawskie!], 

, H iszpanji i śzw ajcarji zgłoszenia memoriału z 
114 kwietnia w łormie konkretnego wniosku. 
łSiektóme dzienniki angielskie tw ierdzą, '-że St, 

'Zjednoczone i Rosja zdecydowały się wniosek  
i taki poprzeć, jak  jednak  zaznacza „ lim e s ’1, 
Francja odrzuca popozycje zawaite w tym m e
moriale i wobec tego celowość dyskusji nad 
rym  wnioskiem jest wątpliw a. Go do wniosku 
kom. Litwinowa, Times'1 zaznacza, że sowiec
k i kom isarz spraw  zagranicznych, k tó ry  kon
ferował wczoraj z p. Beneszem, T itu lesca i 
Tewfik Kuszdi beyem, nie zgłosił dotąd for
malnej piopozycji przekształcenia konferencji 

lu-zbrojeniowąj na, s ta łą  konferencję bezpie
czeństwa. „TaneW  podkreśla, że o ile nie na
stąpi cud, to. konferencja rozbrojeniowa w swej 
formie i z tema celami, jak ie sobie w ytknęła, 
nie może się dłużej utrzymać.

Obcego Ameryka nie chce pożyczać?
' WYSŁANNIK ROOSEYELTA O STOSUNKACH GOSPODARCZYCH W POLSCE. 

Warszawa, 1 czerwca (Tek wk). Specjalny i nycli p. Ghild odpowiedział, że Ameryka nie
dblega.t Roosovelta- Chiltl przyjął przedstaw i
cieli p rasy  stołecznej na konferencji, prasowej 
i  oświadczył, że objeżdża kraje Europy, by 
zbadać sytuację gospodarczą, a po powrocie 
do Ameryki złoży' spraw ozdanie Eoosevelto- 
wi. Co do Polski, to  opinja o niej znaną jest 
w' cn.Mn świecie powiedział Cli i Id. P. Child 
jest w Polsce po raz pierwszy a uważa, że sy-

chce pożyczać pieniędzy, by wzamian za to do 
stawać 50 procent w towarach. Przedstaw iciel 
R-oose;velta stwierdził, że P o lska s ta ra  się 
obecnie naw iąeać bardziej ntensywne siosunki 
handlowe ze Stanami Zjednoczonemu

W sprawie długów Chi-ld uchylił się od od 
powiedz:.
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Rezyseija przyjęcie dzieimifearzy polskich
w Niemczech.

Niemcy s ta ra ją  się o to, by  o stosunku 
Trzeciej Rzesży do Kości-oła kato lickiego jak - 
naimnifcj w iedziano zagranicą. Gdy w  Niem- 
czpch .bawiła ostatnio wycieczka dzienikarzy 
polskich, podejm ow ana nadzwyczaj gościnnie, 
n iektórzy z jej uczestników zabiegali o zet
knięcie się z kapłanem  katolickim . W Berlinie 
np. chodziło o  rozmowę z ks. biskupem Ba- 
reeein. Było to  możliwe jedynie z w iedzą or
ganizatorów, wycieczki, t. j. niemieckich sfer 
urzędowych. N iestety, pomimo w yszukanej u- 
przcjm ości gospodarzy wobec- polskich gości 
—  ta k  się jakoś złożyło, iż na rozmowę tę za. 
arakło czasu... yy Monachjum chodziło nastę- 
Upie o  spotkanie się z ojcem Fryderykiem Mn 
ckermannem T. J.; tam  zamieszkałym. Znowu : 
nomimo trw ających  cały dzień poszukiwań, o. 
Mtwkc rmanna gosoodarzom odnaleźć się nie u i 
dało. W ten  sposób do spotkania dziennikarzy 
polskich z kim śkolw iek z katolickiego ducho
w ieństw a niemieckiego wogóle nie doszło. — , 
Bardzo znamienne!

indziej i  że w naszych pracach n a  terenie go
spodarczym nastąp iła  znaczna popraw a w po
równaniu z tom, co hylo jeszcze przed kilku 
laty .

Na zapytanie, czy możliwem jest obecnie 
zaciągnięcie pożyczki w Sianach Zjednoczo

Warszawa, 1. 0. (Telcf. wk). Rządowi pol
skiem u została  doręczona za pośrednictwem  
am basadora P a tk a  nota rządu Stanów Zjedno
czonych w sprawie spłaty długu wojennego. 
Notę przesłano już z W aszyngtonu do W ar- 
szawy. Termin płatności ra ty  przez Polskę przy 
pada na 15 czerwca.

Wojewoda l i t ó i  fjodaje sin do dymisji?
Warszawa, 1. 6. (Tel. wl.).*jWojowoda lódz- 

., Hanke - Nowak miał podać się do dymisji 
skutkiem znanego w yniku wyborów

P. RATAJSKI KANDYDATEM 
NA PREZYDENTA ŁODZI.

W edług krążących pogłosek Stionnictw c

Narodowo w Łodzi z brakli lokalnych odpo- 
wiedniclHsił w swem gronie, zam ierza w ysunąć 
na stanow isko prezydenta m. Łodzi kandyda
turę p. Cyryla Ratajskiego, pełniącego obecnie 
tym czasowo funkcję prezyden ta m. Poznania: 

 oo -
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Niebywale upały w Ameryce.
Nowy Jork, 1 czerwca. Stany zachodnie 

i środkowe nawiedzone zostały falą upałów, 
które łącznie z długotrwałą posuchą przedsta
wiają dla zbiorów poważne niebezpieczeństwo. 
Rekordowe temperatury zanotowano wczoraj 
w Minneapołis 1C6.3 stopni Fahrenheita (około 
41.5 C.), w Inwood w stanie Jowa 111 stopni 
Fahrenheita (44 C.), w Chicago 102 stopnie. 
W wielu okolicach brak paszy dla bydła. Wo
bec kiepskich widoków na zbiory zaznaczyła

h, 1 ; i

T r z e c h  p o b l o w  w y s t ą p i ł a  z  K l u b u  N a r .
Warszawa, 1. C. (Tel. wł.) Z Klubu Narodo

wego w ystąpiło trzech posłów: Zb. Dębiński, 
rolnik z Inowrocławia, R yszard Piestrzyński, 
dziennikarz z Poznania i doc, Zdz, Stahl ze 
Lwowa, w ybrany z lis ty  państw ow ej. Posłowie 
ci zostali w ybrani do parlam entu jaSko przed
stawiciele obozu młodych Stron. Narodowego.

REDUKCJE W MAGISTRACIE WARSZ.,

Warszawa, 1. 6. (Tel. wl.) K om isaryczny 
prezydent W arszaw y Kościałkowski zwolnił 4 
osoby w biurze radcy prawnego magistratu. 
W  biurze tem pracow ało do tąd  12 adwokatów. 
Ci, którzy nie otrzym ali jeszcze wypowiedze
nia mają. być zwolnieni w końcu b. m.

ZGCN KSIĘCIA PAWŁA SAPIEHY.
i

Pawrnl ks. Sapieha, b ra t ks. m etropolity 
Sapiehy, zm arł 31 m aja w Siedliskach. Pogrzeb 
°  czerwca popołudniu. ;

się tendencja zwyżkowa dla zboża. Ceny psze
nicy wzrosły o jednego dolara na buszht.

f t a n f  p o g ra m  w  k in ie  S z tu k a .
Dzis w sobotę bm. premjera w kinie „Sztu

ka doskonałego komicznego filtnu pod tyt- 
^Gniazdo zakochanych" Konedja ta obfituje 
w interesujące atrakcje. Reżyserja Carmine 
Gallone. W rolach gl.: J. Berry, Simone Simon, 
Betty Stockfeld i in.* Wielki konkurs filmowy 
red, „Przeglądu Filmowego, Teatralnego, i Ra- 
djowego’'. Dla urzędników, wojskowych i aka
demików zniżki.

B z ł i  I codziennie
w  m m :

w te a tr z e  Sw9etlnvnr

ru m , o  Którym  m ow t się  n u  odu poiKu

k  L 14 M T O N R A
Najwi^nsza sensacja ekranów całego

Film, o którym  mowi się na  obu półkulach.
dramat miłości, poświę
cenia i bohaterstwa -  
Odwieczna pieśń m iłośi

_  W rolach głównych:
Madge Ewans, Rooert Asontgumcry, Walter Hitstsn.
żowniki. Wstrząsające sceny w łodzi podwodnej. — Film ten dzięki wspaniałej prze wykonaw
ców genjalnej akc ii stanowi clou tegorocznej prod. film. Ponad te w programie najnowsze tygodnik 
Foxi — Początek seansów w dnie powszednie o g. 5, 7 i 9.10 w niedzielę i święta o g. 3 non. 
U w a g a : Dla uczestników zjazdu turystycznego ceny zniżone za okazaniem biletu koleiowsgo

W sobotę dnia 2 ezerwca br- o g. 3 popoł. W niedziele dnia 3 czerwca o godz 10 i 12 prze i
PORANKI M fleU n n fla  n ijU ó .u  w gł. ELLTSSA LANDI, PAWEŁ LUCAS, NILS ASTHER.- 
MLMOWE iHoSKnl uliu [llnudii l-oll Ceny miejsc od 50 groszy.

, CAŁKOWITE WYFOGDDZENIE.
Warszawa, 1. (i. (Tel. wł.) Po paru tygod

n iach , deszczowych nastąpiło  w całej Polsce 
całkowite wypogodzenie. Dalsze opady w na j
bliższych dniach nio są i-podziewane. natom iast 
prawdopodobny jest wzrost temperatury.

Kasy K o m u n is tyczn . ja c z e ^ s k  
f jL łn e  g o tó w k i.

Warszawa, 1. f  (Telef. wŁ). Policja poli
tyczna pod kierunkiem  kom isarza Banki doko
nała w ostatnich dniach" licznych aresztowań 
i przychwyciła • 15 osób tajnej organizacji ko
munistycznej: M. i. aresztow ano Arona Lewer- 
towskiego, głośnego działacza kom unistyczne- 

t o  i wybitnego członka komitetu centralnego 
partji, 7.nanego pod pseudonimem Michalika, 
Frydę Gruenberg, Rachelę Eisenberg, przy  k tó 
rej znaicziono 5.000 zł., należących do fundu
szów partji.

Z innych w ybitnych działaczy kom unistycz- 
nyćb, k tó rych  aresztow ano należy wymienić dr. 
Marję Taenzer, u k tó re j znaleziono Kasę par
tyjną w sumie 16.000 zł., Ewe Bukszpan, IWaksa 
Wahrhaftniana. W ręce władz wpadło ogółem  
30.000 zł. partyjnych, przeznaczonych n a  ag i
tację komunistyczna., opłacanie agentów  ko- 
m unistyc7,nycli ko lportaż bibuły i t. d. W ładze 
znalazły księgę kasową, z k tó re j w ynika, że 
w kasie party jnej w chwili gdy dokonywano 
aresztow ań, powinno było być 60.000 zł. Po
nieważ znaleziono tylko połowę, istnieje przy
puszczenie, że pozostałą sumę zdefraudowano.

Policja znalazła wielki zapas bibuły i ulo
tek o treści antypaństw ow ej. Dużo bibuły zna
leziono u  Lewiny i Frydy Grnenberg oraz k a 
ranego już i aresztow anego Stefana Wiertłow- 
skiego. Znalezione pieniądze, u lo tk i i bibułę 
skonfiskow ano i przekazano do dyspozycji pro
k u ra to ra  do spraw  politycznych Kożuchowskie- 
go, k tó ry  prowadzi dalsze śledztwo.

WŁAMANIE W FANSTWk ZAKŁADACH 
INŻYNIERJI.

W’arszawa, 1. 6. (Tel. wl.) Do biura kom u
nikacji autobusow ej Państw ow ych Zakładów 
Inżynierii przy ul. K rochm alnej wdarli się w  
nocy włamywacze, rozoruli kasę, zabrali 8.9(10 
zł. gotówKa i zbiegli. Trzech kosiarzy  zdołano 
schwytać w godzinach przedpołudniowych

NOWY REKORD POLSKI W SZTAFECIE 
4 1500 METRoW .

W czasie przerw y meczu Liga—Lipsk.-szta- 
fe ta  W arszaw ianki zaatakow ała  rekord Polski
na 4x1500 metrów. Sensacją bvl s ta r t  Kusujiciń- 
skiego obok Kuźmickiego, Puchalskiego ( Skó.

Po'3Cv nie mim udziału
w słowiańskim zlocie lotników.

Warszawa, 1 czerwca, ( le i .  wlp. W dniu S 
bm. odbędzie się w Bernie słowiański zlot lót- 
niKow, na który zaproszono również aeroklu
by polskie. Ponieważ organizacje polskie są 
zajęte przygotow aniam i do ctiallenge-u, zapadła 
decyzja nieuczestmezema w zawodach.

PROJEKTY NOWYCH USTAW GOSPODAR
CZYCH.

Warszawa, 1. G. (Tel. wl.) Ministerstwo 
Przem. i H andlu przesiało do Prezydjum  R a
dy M inistrów kilka nowych projektów z dzie. 
dżiny gospodarczej. Chodzi o ustaw ę o zna
kach probierczych na przedmiotach złotych ł 
srebrnych, o  powołaniu do życia instytutu han
dlu zagranicznego i t. d.

OBOZY PRACY DLA TECHNIKÓW''.
Warszawa, 1. 6. (Telef. wł.). W okresie po

w akacyjnym  zostaną, powołane do życia obozy 
pracy nowego typu, przeznaczone dla studen
tów technik i uczniów szkół technicznych. Obo-*• *
zy powstaną w okręgach przemysłowych na
terenie Łodzi, Zagłębia i .śląska. Uczestnicy 
obozów otrzym ywać będą przeszkolenie dwu
miesięczne.

'  \
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 1. G. (Telef. wł.). Giełda dewi
zowa: Belgja 123.87, H olandja 359.15. Kopen
haga  120.25. Londyn 26.89. Nowy Jo rk  5.30, 
P aryż 34.93. P rag a  22.05, S zw ajcarja 172.37, 
Sztokholm 138.75, W iochy 45.37, Berlin 207.30. 
Obroty mniej niż średnie, tendencja niejednoli
ta , m ocniejsza dla w alutv włoskiej. Dolar poza 
giełda 5.28, rubel złoty 4.59. dolar zlo ty  3.90, 
m arki niemieckie 204.25, fu n t szteriingów  2G.8S.

Papiery procentowe; Budow lana 44.85 s ta 
bilizacyjna 68.25, prem jowa dolarow a 53.25, 
konw ersyjna 65.00. kolejowa konwers. 58.50, 
lis ty  i obligacje bez zmian.

Akcje; B ank Polski 87.50, Lilpop 11.80. Ten
dencja dla pożyczek piaństwowych niejednolita, 
dla listów  zastaw nych mocniejsza, d la  akcyj 
n: ejednoiPa. Pożyczka dillonowska pryw. SG.75.

6 GODZIN NA SZYBOWCU W POWIETRZU.
Warszawa, 1. 6. (Tel. wł.) Ozlonek sekcji 

szybowcowej Aeroklubu W arszawskiego pilot 
Zb, Oleński pobił rekord .1 krajow y d ługotrw a
łości' lo tu  szybowcowego, utrzym ując się w 
powietrzu 6 godzin 8 minut od chwili odcze
pienia się sam olotu, k tó ry  w yciągnął szybowiec 
w powietrze. D otychczasow y rekord wynosił 
5 godzin 22 minuty.

:O0O>
Warszawa, 1. G. (Tel. wł.) Zakończonu 

śledztwm w sprawie krwawych starć między 
narodowymi radykałami a turówcami. Policja 
przekazała do dyspozycji w iceprokuratora 31 
osób zpośród aresztowanych

W srssawa, 1. 6. (Telcf. wk). Burmistrz Bruk
seli Maks jako nadzwyczajny ambasador przy
będzie 10-go czerwca do Warszawy, by zawia
domić P. Prezydenta Rzpłitej o wstąpieniu na 
tron belgijski nowego króla.

Budapeszt 1 czerw ca . .W icekanclerz  a u 
s tr ia ck i k s . F tah rh em b erg  p rzy b y ł do  U uda 
p esz tu  w' t.ow arzy tw ie dw u kap itan ó w ' ar- 
m ji an istiy ick ie j i 6 członków- o rg an iz ac ji oj
czyźn iane j.

Wrońskiego. A tak  zakończył się powodzeniem, 
ale czas ndwego rekordu 17:00.4 sek. nie jest 
nadzwyczajny.

Rumuński minister wojny ustąpił,
3ukaiieszt, 1 c-zeawca. Rumuński minister 

wojny, generał Uica poaai się do dymisji. Król 
przyjął dymisję i powierzył tymczasowe spra
wowanie funkcyj ministra wojny pieinjerowi 
Tatarescu. Generał Uica m ianowany został do
wódcą garnizonu bukareszteńskiego.

„70 LETNI JUBILEUSZ PANST\VOV, EJ 
ŚREDNIEJ SZKOŁY ROLNICZEJ W CZERNI 
CHOWIE". W niedzielę 3 ćzerwea br. nada 
Rozgłośnia k rakow ska audycję: zw iązaną z ju 
bileuszem zasłużonej uczelni. Założona w  roku 
1860 ptnzez krakow skie Tow arzystwo Gospoda.r 
czo-EjolniCize, Szkoła ta  przechodziła w działal
ności swej rorżne koleje, a w okresie przedwo
jennym  była ogólnie znaną placów ką ksz ta ł
cącą mlodizież zakordonową. Dzieje i działal
ność tej Szkoły przedstaw i w  odc.zreie dr. Le
on Kępiński. A udycji dopełni deklam acja (‘raz 
koncert ork iestrj szkolnej.

NOWA N a z w a  s t a c j i  GDAŃSKIEJ. —
Wzorem radjofonji niemieckiej, kU.rn w prow a
dziła dla w szystkich stacyj radjow ych nowe 
haisia. zaczynające -cię od słów ..Hier Reich- 
isenider..." po k tó n c h  następuje odpowiednia 

nazw a m iastu, rad jo -fac ja  gdańska zm ieniła 
swą nazwę n a  ..Hii.r Landossen.lcr D anzig’’. 
R adjostncja g d ań sk a  p rem ie  wspólnie z rad jo  
s tac ją  w K-ólewcu, w ym ieniając nawzajem  swe 
program y. W obec lego słuchacze będą mogli 
słyszeć zapow iadany program  przez speake
rów  gdańskich w ten sposób: ,,H ier Landes-
sesider Daozig und Rekdisseuder Koiygso^rg11.
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pani ministrowa III. republiki.

a u to ry z o w a n y  p rz e k ła d  z f ra n cu sk ieg o  
Zofji Skolimowsidej.

Mój b ie d n y  D an ie lu , n ie  w iem  do  czego 
b ę d ę  w k ró tc e  zm uszona, bo ję . się, że jeśli 
rzecz  n ie u ło ż y  się po lubow nie , sp raw ię  ci 
d u żo  k ło p o tu , ale je s te m  p ew na , że cokol- 
wrolc się s tan ie , n ie  opuścisz K u leczk i. L ecz 
p rzy p u sz cz am  n a jg o rsz e , a m oże ję d jja k  po 
k ró tk ie j  rozp raw ie  b a ro n  K lupp  od jedzie  
sam  diziś w ieczór.

S zofer zw aln ia , czyżbym  już b y ła  u ce
lu ?  S erce  tłu cze  Się w  p ie rsi. N ie to  za to r. 
W sza k że  to  dziś w ig ilja . ludzie b ie g a ją  z je 
d n eg o  sk lep u  do  d ru g ieg o  a  ja k i  w ieczó r 
m nie czek a?  A ch. dzieci, to  ź ród ło  rad o śc i 
i c ie rp ien ia . B y łam  z b y t szczęśliw a, p rz y jm u 
je  tro sk ę  i bo leść, b y le  B óg. k tó ry  chce abym  
Je p o zn a ła  o b a rc za jąc  m nie. oszczędził m ych 
uk o ch an y ch .

X a£ le  s ta jem y . Czas n ad sze d ł. K u leczko .. 
B rosz" szo fe ra  b y  n a  m nie zaczeka ł, m ogę 
bow iem  p o trzeb o w ać  a u ta .

M y p y tu jc  s tró ża . B a ro n  K lu p p  m ieszka  
n a  trzeciem  p ię trze , nie wie. czy  pow rocu . 
je ś li n ie . to  w k ró tc e  b ęd z ie  u siebie. M ogę 
w chodzić  pow oli, już on mi n ie  um knie . 
O s ta tn ia  chw ila słabości, o B oże. d o d a j mi 
odw ag i, tresp rzej m nie i n iech  m a rę k a  n ie 
d rży ; g d y  m uszę zadzw onić . C zyż to  m ożli
we. K uleczko- że .ty , coś lu b iła  życ ie  spo
k o jn e  i u reg u lo w an e  p rzy b y ła ś  tu  z g o to 

w ością  n a  wszystKC, by  p rzeszk o d z ić  złem u 
cz łow iekow i w- sp e łn ie n iu  szkod liw ego  cz y 
nu. ..Z brodn ia  z p re m e d y ta c ją "  pow ie m oże 
sędzia .

O stry , d o n o śn y  g ło s  dzw onka . Je szc ze  
p a rę  se k u n d  i  d rzw i się o tw ie ra ją . S łużący , 
ro d em  z N iem iec, jatc z d ra d z a  jeg o  k w a d ra 
towa- g ło w a  czek a , ab y m  m u po w ied z ia ła  
czego  sobie życzę.

—  C zy  b a ro n  K lu p p  je s t  w dom u?
W  sukn i od  M addy. m im o k sz ta łtó w  

o b fitych  je s te m  -w ytw orną dam ą, B osz p o z n a 
je  się n a  tem  i  o zn a jm ia  m i. że p an  b aro n  
jeszcze nie pow rócił.

Z p ew n o śc ią  siebie- w iem  jaka trz e b a  
b y ć  z tem l ludźm i, w chodzę do p rze d p o k o 
ju  i m ów ię: —  To n ic , zaczekam .

W id ząc  n ie p ew n ą  m inę  B osza. d o d a ję  
—  Maro sc h ad z k ę  z b a ro n em , proszę m u  za 
pow iedzieć  p an n ę  de S e iig n y .

T o  nazw isko  i m o ja  zdecydow ana p o s ta 
w a zw a lczy ły  jeg o  w a h a n ia , za św ieca  e le k 
try c z n o ść  i o tw ie ra  drzw i:

—  P ro szę  wejść* baron  u k aż e  się n ieb a  
wem .

W chodzę  do sa lonu , w y n a ję te g o  z tim t 
b k w a m e m , bez żad n e j fra sz k i z o so b is tą  ce 
chą k tó ra b y  w sk az y w a ła , że lo k a to r  s ta ra ł 
się u p ięk szy ć  to  p rze lo tn e  sch ron ien ie . N iem 
cy  n ie tro szc zą  się  o ta k ie  b a g a te le , dążą  
do śc iśle  ok reśio n eg o  celu, w iem  zas, ja k i 
od  ro k u  b y l ce l b a ro n a  K lu p p a . O czek iw a
n ie  p o zw a la  m i o d zy sk ać  z im ną krew-, n ie  
p o trze b u ję  o d raz u  sk o c zy ć  p rzec iw n ik o w i do 
g a rd ła , to  m a  sw e znaczen ie .

C zekam  n ie d łu g o , szm er w- p rzed p o k o ju , 
k ró tk i djalog- w  zn ienaw idzonym  ję zy k u  
i d m r i  sie o tw ie ra ją , S iedzę ty łem  do nich

a  w ty m  słabo  o św ie tlonym  p o k o ju  je s tem  
n ie w y ra źn ą , o k u ta n ą  w  fu tro  sy lw e tk ą  Za 
trw o żo n y  g ło s  w oła:

—  Co się s ta ło , D en izo?
O dw racam  się  zw olna, g o to w a  rozkosze  

w ać  się w rażen iem  b a ro n a , g d y  m ię pozna 
Z b liżał się  z o tw a rte ,n i ram ionam i a b y  ob jąć  
Denizę. i n ag le  s ta je  ja k  w ry ty , -

—  T o  n ie có rk a , lecz  m a tk a , rozum ie sie 
ze m nie p a n  n ie  oczek iw ał.

—  L ecz pani p o s łu ż y ła  się p onoć  m i e 
niem  sw ojej córk i a b y  w ta rg n ą ;' do m nie.

—  T a k  pan ie , g d y ż  n ie s te ty  w iedzia łam , 
że to  im ię o tw o rzy  m i p ań sk ie  drzw i. Sądzę, 
że  n ie  pow in ien  mi pan  w y rz u ca ć  te g o  p o d  
s te p u : d la  p a n a  i jogo  ro d ak ó w , k łam stw o , to  
rzecz zw yk ła .

—  N ie zn iosę b y  mi pani u b liża ła  w m ym  
dom u.

•— O w szem , zn iesie  pan  to  i w iele in 
n ych  rzeczy , g d y ż  nie p rzy b y łam  tu ta j by  
p a n u  p raw ić  m ile  słów ka . C hcę z p an em  p o 
m ów ić, m oże p an  zechce usiąść  i w y słu ch ać  
m nie?

Mój spokó j zadziw ia  teg o  człow ieka p o 
s tę p u je  p a rę  u ro k ó w  ku m uie.
■f,; —  Pawi, d o p raw d y  nie w iem , czym  po 

w inien ...
—  P ow in ien  pan .
—  P a n : n ad u ż y w a  m o je j c ierp liw ości, 

je s t pan i k o b ie tą  i  na le j p o d s ta w ie  sądzi 
r a n i ,  że iej w sz y s tk o  w olno.

J e g o  bezczelność  jnst d o p raw d y  nies.lv- 
ch an a , p a trz ę  m u  p ro s to  w  oczy i o d p o w ia
dam

—  P an ie , je s te m  m a tk ą
.W aha się je sro ze , czjj zechce m ię  słn-

e d a e r  Spogiąaa na  drzwi, ro,siftr o*1 dzwon
k a  jftst obok  k o m in k a , nam yśia się imać, 
czy b y  n ie  w ezw ać pom ocy  drogiego Boscha 
i  W3pólne*ni silan u  w y rzu cić  m nie za drzw i, 
lećiz je s te m  p a n ią  de S erig n y , żoną m in is tra  
a  N iem cy  są  czu li na ten ty tu ł ,  za tem  b ę 
dzie  m ie s łu c h a ł Więc ty lk o  za c isk a  pięść, 
ja k b y  ch c ia ł n ią  w a ln ąć , w sk az u je  mi fo te l 
i  gard łow ym ., jz d u szo n y m  p as ją  g ło sem  —  
ca łe  N iem cy  m a lu ją  się w  ty m  g ło s ie  —  
odzyw a się  do  m nie:

—  Proszę usiąść .
Z as iad a  n ap rz ec iw  mnie, b a d a m y  się  

w zajem , k to  rozpoczn ie a ta k ?  Z apew ne, że 
n ie  on, je s t  o stro żn y , n ie  w ie do ja k ie g o  
s to p n ia  je s te m  pow iadom iona.

—  P o d stęp e m  w ta rg n ę ła m  dc p a n a , do 
w iedz ia łam  się  bowiem-;, i e  m o ja  c ó rk a  za
m ierza  dziś w ieczó r opuśc ić  m ieszk an ie  
sw ych  rodziców , by W yjechać z p an e m  o raz  
p a ń s k ą  s io s trą , k tó ra , naw iasem  m ów iąc, 
o d g ry w a  w  te j sp raw ' e b a rd zo  b rz y d k ą  ro
lę. L iczy cie  oboje n a  t< is tn e  ra c h u b y  Bo- 
szów , i—  że p a n  de S erig n y , d la  u n ik n ię c ia  
sk a n d a lu  d a  za raz  sw e zezw olenie, bez k tó 
reg o  n ic  m oże p a n  się  obejść b y  z o s ta ć  m ę
żem n asze j cóiiki. I rzeczyw iście , D en iz ie , 
zam ieszka łe j u s io s try  p a n a  w  N iem czech , 
n ie m og lib y śm y  odm ow ie zezw olenia . P o- 
m ysł b y ł bard zo  z ręczny , w inszu ję go p a 
nu. P ew n ie  p y ta  się  p a n  w  d u ch u , k to  m ię 
pow iadom ił, czyżby  w o s ta tn ie j chw ili su 
m ien ie w zięło  gó rę  u  P o z i?  T ych  F ra n c u 
zek m g d y  u ie  m ożna b y ć  pew nym . N ie p a 
n ie , u  D oai sum ien ie  się n ie  o ck n ę ło  dotych'* 
eza*.

(Ciąg dalszy nastąpi).

f l *  miesiąc Czerwiec

Klipi M i  Wit, ni. iw. Knfii i. II
p o l e c a :

Św. Alfons Liguori, Nowenna do Najsłodszego Serca Jezusow ego . .
Cichoń L. X., E u c h a r y s t j a ......................................................................................
Gosta-Hossetti J. X., K ró tka nauka o nabożeństw ie do N.S P. Jezusa .
Estreichjrowa E.( Serce Jezu sa  a d z i e c i ...........................................................
Feliś K X., Rozbiór litanji do N. S. P. J e z u s a .................. ....
Franko S, X, Rozm yślania o N. S. P. J e z u s a .............................................
Henry R. 0., Intronizacja N S. P . Jezusa  ......................................................
Hagi u M X., Serce Boże słońcem  ł a s k .................................. ‘.......................
Hattler Fr. X., Pójdźcie o dziatki do Serca Jezusa . . . v . ..................
Hattier Fr. X., Źródło m iłosierdzia . . ..................................................
laekoi»ski H. X., O poznaw aniu Najsłodszego Serca Jezusow ego . . .
Jeż M. X., Bogu U ta jo n e m u .............................................................................• .

U stóp N ajśw iętszego S a k r a m e n t u .............................................
Koenig J. X., Nowy m iesiąc Serca Je z u s o w e g o .............................................
Lakordaire P. R., Jezus C h r y s t u s ........................................................................
Lefebure Ą. 0., Miesiąc Serca Je z u so w e g o .......................................................
Mańkowski P X. Bp., Z nami B ó g ........................................................................
Mateo 0., Jezus Król M iło śc i.................................................................................
Matzel E. X., Serce Jezusa. Źródło życia ś w i ę t o ś c i ................................
Mrowiński W. X., M iesiąc Czerwiec poświęcony N. S. P. Jezusa, opr, 

, Życie wg. N ajśw iętszego Serca Jezusoy-ego . . . .
MUller L. 0., B ożem u Sercu cześć i c h w a t a ........................... ......................
Mycislski M. X., Pieśni i goazinki do Najsł. Serce Jezuna i Marji . .

Trzy now enny do Najsł. Serca P ana Jezusa . . . .
N abożeństw o do Najświętszego Serca Pana J e z u s a ....................................
Prevot X., Rekolekcje dla czcicieli Najśw, Serca J e z u s a ...........................
Schmid M. 0., Dusze ofiarne zł. 3.20 opraw ne . .
Vermee*ch A. 0., N abożeństw o do Najśw. Serca Jez. zł. 6.20 opr. 
Villefrache J. G. 0., D ziękczynienie w zjednoczeniu  z Sercem  Jezus. .
Warol A. X., Boskie Serce w przypowieściach o p r........................................

Obietnice Boskiego Serca .........................................• . . .
Wojtofi W. X., Boskiemu Sercu w d a n i ...........................................................
Żukowicz A. X., Serce Jezu sa  króluj n a m ......................................................

Zł. 
— .7 0  

■ 3 . -  
—.20 
- . 6 0  
120 

- . 8 0  
— .6 0  
— .8 0  
— .1 5  
— .3 0  

1 .8 0  
— .7 0  
— .7 0  

3  —
1.50  
1.60  
1. —
3 . 5 0
1 . 5 0  
1 . 6 0

— .6 0  
1.20 

— .6 0  
— .3 5  
— .20

3 . 2 0  
4 . 8 0  
8 . 3 0
2.20 
2. —  
L 4 0

— .6 0
— .8 0

m s im
sportowe r nor 
m o l n e  h d i n s o n t j  
Hróthie- pyjamas
Krawaty - Kapelusze

Najniższe ceny!!!
„AU BON MARCHŁ"
K akć;/ Grodzka L 13.

K d U a r s M e
roboty

n o w e  i s t a r e ;  
w miejscu i na nrowincji 

z gwarancją
bardzo ti nio wykonuje. 

T e l e f o n  1 7 9 - 1 2 .
Z g łoszen ia  do ad m .n . 

-Głosu Kar “ p o d

,Mistrz Katfarski“,

b lfó rJ  g ó rs k i
p o d  g w a ra n c ja  c z y s t o  p s z c z e l n y ,  

s k u te c zn y  p rz e c iw  g r y p ie ,  z a z ię b ie n iu ,  
n ie d y s p o z y c ji Sol. d r.a  i tp . zł. 3 .— ze  1 k g

p o l e c a :

K R A K Ó W ,  U L IC " FLO RJAtfSKA L. 4 0 .

Wysyłki na prowicje odwrotnie.

Obrazki i Książeczki do l-szuj Komuno św. oraz na 
nagrody szkolne w wielkim wyborze po najniższych 

cenach poleca firma

jo zrr  4N0R.iL1 / u m
Mroków m. fenaszn 2®.

O d  C u *  i ®  @ f l B K 3 i f g  0 4 » >

9 Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!

Wysyłka odwrotna.

Znany z so lid n o śc i
Art. Zakład Rzeźby Kościelnej

JAMA 9IT0 WICIA
w Przemyślanach, woj. Tarnoooi. 

P o l e c a  P .  T .  D U C H t  W 1 E N S T W U ;
Ołtarz*, ambony, Chrzcielnice, konfesjonały etc. 
Odnowienia i konserwaeie starych ołtarzy. Ce

ny najprzystępniejsze, dogodne spłaty.

USTKOM [MERYCI
z zach. Małopolski i Śląska Gioszyftskiago

m o g ą

przez dorywczą pracę
uzyskać pokaźne dochody.
Zgłoszenia do A dm inistracji .G łosu  Nar.„ 

pod „ W y d a j n a  p r a *  r“ .

i *

i i s
m

tW YTW tRNłE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
n  D O S T A R C Z A J Ą :  a) poreranę stokwą, restauracyjny najlepszej
n  Jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od nsjskrom-
gs iiejszych do najbardziej luksusowych, b) oorcelanę techniczną, ^
®  : montażowy Instalacyjną, izolatory do niskiego I wysokiego napięcia. Q
• •  ________________________________
®  0 6 E 3 B H

La dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane ,  ,  ,
Komumkaty no kronice „ 

na 1-szei

10 gr.Drobne za wyraz . . . . . .
Układ tabelarrezny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 2 5  proc.
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